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PRASY ..CZYTELNIK"

Przyjęcie propozycji ZSRR w sprawie Niemiec
może zapoczątkować nową erą pokotu

Prasa światowa o wynikach rokowań między rządem " a delegacją rządową KRO
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje przegląd prasy świa­

towej poświęcony wynikom rokowań między rządem radzieckim 
a delegacją rządową Niemieckiej Republiki Demokratycznej oraz 
przemówieniu przewodniczącego Rady Mi/aistrów ZSRR G. M. 
Malenkowa z 22 sierpnia iw.

Agencja podkreśla, że wiele 
organów prasowych ocenia poli­
tyczne i ekonomiczne decyzje, 
powzięte w wyniku rokowań mo 
skiewskich, jako niezwykle do­
niosłe posunięcia, zmierzające do 
pokojowego uregulowania próbie 
mu niemieckiego, jednego z naj­
bardziej skomplikowanych prob­

lemów okresu powojennego, do
udzielenia pomocy narodowi nie­
mieckiemu, aby mógł zdecydowa­
nie wkroczyć na drogę pokojowe 
go rozwojy i wcielić w życie swe 
narodowe dążenia.

Wyniki rokowań radziecko - 
niemieckie lii zostały przyjęte *

Sesja Rady Najwyższej Federacji Rosyjskiej
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje:
W wielkim Pałacu Kremlow- 

ekim w Moskwie rozpoczęła się 
25 bm. sesja Rady Najwyższej 
RFSRR.

Gorącymi oklaskami powitali 
deputowani i liczni goście — G.
M. Malenkowa, W. M. Mołotowa,
N. S. Chruszczowa, K. J. Woro- 
szyłowa, N. A. Bulganina, Ł. M. 
Kaganowicza, A. J. Mikojana, M. 
Z. Saburowa, M. G. Pierwuchina; 
M. A. Susłowa, P. K. Ponomaren 
kę, P. N. Pospielowa 1 N. N. Sza 
talina.

Sesję zagaił przewodniczący 
Rady Najwyższej RFSRR L. Solo 
wiew.

UczestnHcy sesji uchwalili po­
rządek dą ienny, obejmujący refe 
rat o buij żecie państwowym Fe­
deracji Rosyjskiej na rok 1953 
i o wykom miu budżetu państwo­
wego w retku budżetowym 1951/
1952 oraz-, zatwierdzenie dekre­
tów PrezydSum Rady Najwyższej 
RFSRR.

Referat Jo budżecie państwo­
wym Federacji Rosyjskiej na rok
1953 i o wykonaniu budżetu pań 
stwowego w roku budżetowym 
1951/1952 i yy głos ił minister finan 
sów RFSR R — I. Fadiejew.

Komunikat PAP
Polska Agencja Prasowa ko 

munikuje:
Zachodnio - berlińska gazeta 

„Telegraf'* znów rozpowszechnia 
całkowicie zmyślone informacje 
o Polsce. Szerząc propagandę od 
wetu militaryzmu, gazeta ta wypi 
«uje ostatnio prowokacyjne kłam 
,*twa o rzekomych zamieszkach 

* polskich Ziemiach Odzyska-
/

Niektóre agencje zachodnie — 
nie bacząc na kompromitację, ja­
ką zakończyło się sfabrykowanie 
w lipcu br. przez „Telegraf' i 
podobne mu neohitlerowskie gaze 
ty łgarstw o „stanie wyjątko­
wym“ w Warszawie i innych mia 
stach Polski — starają sie nadać 
rozgłos ostatnim, wyssanym z 
palca „rewelacjom“ „Telegrafu".

Te0o rodzaju „działalność" in­
formacyjna ośmiesza zarówno au 
torów jak i kolporterów kłamli­
wych oszczerstw.

ogromnym entuzjazmem przez 
naród niemiecki.

Pokojowa polityka Związku Ra 
dzieckiego w kwestii niemiec­
kiej — podkreśla agencja TASS 
— spotkała się z gorącą aprobatą 
narodów. Dziennik czechosłowa­
cki „Rude Pravo" w artykule 
wstępnym pt: „Związek Radziec 
ki — najlepszym przyjacielem 
całego narodu niemieckiego" ni­
sze: „Wyniki rokowań w Mo­
skwie, które przebiegały w at­
mosferze serdecznego zrozumie­
nia wzajemnego, są historycznym 
wydarzeniem".

„Humanite“, przypominając 
knowania odwetowców zachod­
nio . niemieckich z Adenauerem 
na czele, pisze: „W tYch warun­
kach rząd radziecki nostepuje tak, 
jak pow*nienby postępować rząd 
francuski, gdyby choć nieco tro­
szczył się o interesy naszego kra­
ju. Podporządkowanie naszego 
kraju blokowi atlantyckiemu, 
zbrojenie Wehrmachtu i utrzyma 
nie podziału Niemiec ... potęgu­
ją niebezpieczeństwo, że może za 
triumfować drugi punkt alterna­
tywy nakreślonej przez Maleńko, 
wa. Układy z Bonn i Paryża do­
prowadzą do tego, że Francuzi zo 
staną wciągnięci do wyprawy

krzyżowej, o której marzy Ade­
nauer. I na odwrót, przyjęcie pro 
pozycji ZSRR może zapoczątko­
wać nową erę pokoju".

Prasa burżuazyjna, a zwłaszcza 
prasa kół rządzących w Niem­
czech zachodnich, usiłuje zataić 
przed szerokimi kołami opinii pu 
blicznej wyniki rokowań. Usiłu­
je ona wypaczyć ich rzeczywisty 
sens i pomniejszyć ich ogromne 
znaczenie, dla rozwiązania próbie 
mu niemieckiego na pokojowej, 
demokratycznej podstawie oraz 
dla sprawy pokoju w Europie i na 
całym świecie. Reakcyjna prasa 
krajów bloku atlantyckiego, pró 
bując na próżno wprowadzić w 
błąd opinię publiczną, stara się 
przedstawić sprawę w ten spo­
sób. że decyzje powzięte w wyni­
ku rokowań moskiewskich po­
dyktowane są jedynie względami 
propagandowymi i mają w szcze­
gólności wpłynąć na wynik wy­
borów w Niemczech zachodnich. 
Jednakże prasa burżuazyjna nie 
może ukryć słabości pozycji mo­
carstw zachodnich w kwestii nie­
mieckiej.

W swych komentarzach poświę 
conych przemówieniu G. M. Ma 
lenkowa z 22 sierpnia br. nowo- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

lii Światowy Kongres Studentów

lężna walka ludu Francji przyniosła już sukcesy
Rządl Laniela złagodzi reakcyjne dekrety

Walka trwa. Komitety strajkowo zostaną przekształcone w kom tety jedności akcji
PAR'S t (PAP). Dnia 25 bm. krajowa federacja kolejarzy CGT 

(Powszechnej Konfederacji Pracy) ogłosiła komunikat w którym 
czytamy:

federacja kolejarzyKrajowjd 
CGT prn ęsyła gorące pozdrowię 
nią wszystkim kolejarzom nie­
zależnie «öd ich przynależności 
związków«*j, którzy w ramach je 
dności męfżnie prowadzili wspól­
ną walki? T przeciwko realizacji 
dekretów rządowych. Osiągnięto 
złagodzeń ie tych dekretów. Dzię 
ki naszej akcji ogłoszono przyrze 
czenię, że i nie zostaną zmienione 
postrmowienia, dotyczące wieku 
przechodzenia na emeryturę oraz 
wysokości emerytury.

Komumkat federacji kolejarzy 
CGT przypomina następnie, że 
strajkujący żądali również zwoła 
nia najYtfyższej komisji układów 
zbiorow ych oraz poprawy, warun 
ków bylłu. I w tym wypadku — 
czytamy' w komunikacie — rząd

Nasz komentarz
Co mówią poirtowcy 

o normach przeładunkowych?
Niedawno rozmawiałem z kilku portowcami na temat norm 

w przeładunkach morskich. Trafność niektórych spostrzeżeń by­
ła niezwykle uderzająca.

— Właściwie trudno jest ustalić normy przy przeładunkach 
w portach — powiedział mi FRANCI iSZEK KLAMAN, robotnik 
z IV odcinka portu gdyńskiego. — Czasami mniej pracujemy, a 
więcej zarabiamy, czasami zaś wysiłełi nasz jest ogromny, a wy­
płata niska. Bywa i tak, że niektórzy/ z nas „wyrabiają“ po 400 
proc. normy. O czym to świadczy? Chyba o tym, że normy są 
nierealne i należy je jak najszybciej rimienić.

Interesujące dane na ten temat usłyszałem również od WIN­
CENTEGO ŁOZIŃSKIEGO, starszego/ brygadzisty z I odcinka 
WOC w GdańsTtu.

— Trzeba stworzyć wszystkim portowcom warunki do rów­
nego startu— powiedział Łoziński, --.aby nie było tzw. „atrakcyj­
nych“ i „nieatrakcyjnych“ towarów, takich, przy których wysiłek 
jest minimalny, a zarobek maksymalny— i odwrotnie Np. przy o- 
rzeszkach lub przy przeładunku roiły erów chciała pracować każda 
brygada: robota szła gładiko, była ; nietrudna, a stawka dobra, nie 
taka, jak np. przy cukrze, cemeńe/te lub soli. W ogóle sam fąkt 
istnienia u nas kategorii towarów „atrakcyjnych“ i „nieatrak­
cyjnych“ w wielu wypadkach pad iniał kumoterstwem.

Te dwie wypowiedzi robotnika-w portowych z Gdyni i Gdań­
ska dosyć dobrze, choć jeszcze ni ekomoletnie ilustrują problem, 
którego rozwiązanie stało się paląc1« potrzebą, bo samo życie na­
rzuca naszym portowcom konieczne iść wprowadzenia nowych norm 
w przeładunkach.

Głównym czynnikiem, u moil h dającym stosowanie zasady so­
cjalistycznej „każdemu według jogo pracy“, są właściwe, obiek­
tywnie opracowane normy präcyu One to określają zadanie dla 
robotnika przy ściśle ustalonych Warunkach organizacyjno - tech­
nicznych, umożliwiają bezpośrednie włączenie się robotnika do 
wykonania całego planu przeładr mkowego portu, a przede wszyst­
kim umożliwiają analizowanie wyników pracy i kształtowanie.się 
codziennych zarobków.

W naszych portach normy (Drobnicowe nie były zmieniane ani 
poddawane rewizji od stycznia 1951 r. W międzyczasie waru"’ 
pracy znacznie sie zmieniły czy to na skutek podniesienia się 

jtj kwalifikacji »robotników, czy polepszenia organizacii pracy, czy też 
wreszcie na skutek dużej mech ąnizacii przeładunków.

Dlatego stosowane obecnie normy są Już nierealne, dlatego 
Hczba robotników, kierowana cjo pracy przy pracach przeładun­
kowych, jest często za duża, /?«»yż sprzęt zmechanizowany w du­
żym stopniu zastępuję silą Iu<) biką w przeładunku portowym.

• (Jb — sft

poczynił pewne przyrzeczenia. 
Należy to zawdzięczać rozmacho­
wi i sile naszego strajku.

Kolejarze domagali się także 
zniesienia wszelkich sankcji wo 
bee strajkujących. W tej sprawie 
— stwierdza komunikat — rząd 
nie udzielił całkowitego zadość 
uczynienia, jednakże dzięki akcji 
strajkowej sankcje zostały złago 
dzone.

Federacja kolejarzy CGT pod­
kreśla następnie, że można było 
osiągnąć znacznie większe ustępst 
wa od pracodawców, a Jeśli to nie 
nastąpiło, to stało się tak z powo­
du zdrady przywódców rozłamo 
wych organizacji zawodowych •— 
chrześcijańskich związków zawo 
dowych. Force Ouvriere i „Zwiąż 
ku Autonomicznych Kadr". W 
momencie gdy ruch kolejowy we 
Francji był całkowicie sparaliżo 
wany. rozłamowi przywódcy do 
puścili się zdrady i wezwali 20 
sierpnia strajkujących do podję­
cia pracy, choć nie uzyskali za 
spokojenia żadnego z postula­
tów, wysuniętych przez masy pra 
cujące. Zamierzali oni w ten spo 
sób wywołać zamieszanie wśród 
kolejarzy i złamać jedność, która 
zespoliła wszędzie walczących o 
swe prawa kolejarzy.

Lecz rozbijacka akcja rozłamo 
wych przywódców, którzy przy

szli z pomocą rządowi Laniela, 
zakończy się fiaskiem. Kolejarze 
pozostaną zjednoczeni i będą kon 
tynuowali walnę w rozmaitej for 
mie, by zmusić rząd do uchylenia 
dekretów i do zaspokojenia in­
nych żądań.

Biorąc pod uwagę powyższe — 
głosi dalej komunikat — krajo­
wa federacja kolejarzy CGT 
wzywa do podjęcia pracy w dniu 
25 sierpnia. Równocześnie fede­
racja apeluje do wszystkich ko­
lejarzy, aby przekształcali swoje 
komitety strajkowe w komitety 
jedności akcji.

Do Warszawy przybywają zagraniczni studenci — dele­
gaci na III Światowy Kongres Studentów, który rozpoczyna 
się w dniu dzisiejszym.

Nc zdjęciu: Fragment powitania na Dvr Głównym.
CAF — fot. Pieńkowski

Warszawa radośnie wite 
studentów z całego świata

Dziś Kongres rozpoczyna obrad)
WARSZAWA (PAfP). W przededniu III Światowego Kongre 

su Studentów stolica Polski — Warszawa przybrała odświętn: 
wygląd. Ulice i place miasta mienią się tysiącami flag: bialyc* 
z emblematem Międzynarodowego Związku Studentów, błękit 
nych flag pokoju oraz narodowych polskich i dziesiątków innyc 
krajów, których studenci biorą udział w Kongresie.
Wielkie różnojęzyczne transpa 

renty umieszczone na ścianach 
domów i na placach głoszą hasła 
przyjaźni i braterstwa studentów 
całego świata. „Niech żyje III

nymi i biało - czerwonymi pro» 
porcami udekorowane są wai * 
szawske tramwaje, autobusy i 
samochody.

Światowy Kongres Studentów - 
kongres przyjaźni i współpracy' 
„Niech żyją studenci świata, wal 
czący o naukę w służbie pokoju' 
„Lad Warszawy serdecznie poz­
drawia III Światowy Kongres 
Studentów".

Wszędzie widnieją emblematy 
Międzynarodowego Związku Stu 
dentów — na gmachach, na pla­
cach, w oknach domów i sklepów.

Emblematami MZS oraz błękit

Plan okupacji Francji 
przez Niemcy zachodnie

Imponująco wygląda teren Ak . 
demii Wychowania Fizyczneg t 
na Bielanach w gmachu które i 
obradować będą studenci całeg » 
świata. Długa aleja wiodąca c l 
bramy do głównego budynku mi j 
ni się błękitnymi i białymi flag«* • 
mi. Przed budynkiem, na wy­
sokich masztach, łopocą na wie­
trze dwie białe flagi z embleme ■ 
tami MZS i polska flaga narodi 
wa.

Radosny, niecodzienny nastrf I 
panuje w stolicy. Warszawa v, i 
ta studentów z całego świata.

PARYŻ (PAP). Dziennik „Liberation“ 
donosi, że w czasie pobytu delegacji 
wojskowej Niemiec zachodnich w Sta­
nach Zjednoczonych w lipcu br. dys­
kutowany był plan rozmieszczenia for 
macji przyszłej „armii europejskiej". 
W dyskusji nad tym planem brali u- 
dzlał minister obrony USA Wilson, ge­
nerałowie Bradley, Collins, Rldgway, 
Guenther, admirałowie Fechteler, Red- 
ford i Inni. Plan opracowany został 
przez amerykańskich ekspertów wolsko 
wych, dowództwo bloku atlantyckiego 
1 dowództwo amerykańskich wojsk o- 
kuoacyjnych w Niemczech zachod­
nich.

„Liberation" pisze, że „szczegól­
ne zainteresowanie budzi cześć te­
go planu, dotyczącą rozmieszczenia 
dywizji niemieckich. Przewiduje o- 
na, że 6 niemieckich dywizji — na 
12 przewidzianych — rozlokowa­
nych bedzle na zachód od obecnej

granicy republiki federalnej: jed­
na w Belgii, jedna w Holandii 1 
we Francji.

Dywizje te maja stacjonować głó 
wnie w pobliżu takich wielkich o- 
środków przemysłowych, jak Paryż. 
Lille. Bruksela 1 inne".

Dziennik podaje, że wspomniany 
plan został zaaprobowany przez wyż 
sze organa polityczne USA l wejdzie 
w życie natychmiast po ratyfikowaniu 
układu paryskiego przeć: parlamenty
kra 1 ów Europy zachodniej.

„Liberation“ podkręca, że tego ro­
dzaju plan obliczony fest z jednej stro 
ny na to. aby pozbauflć formacje „ar­
mii europejskiej“ ich , charakteru naro 
dowego, z drugiej zaś: — aby wykorzy 
stać obce wojska w wypadku „zamie­
szek wewnętrznych", albo w wypadku 
pogwałcenia przez ten, czy Inny kraj 
przyjętych „zobowlazajń atlantyckich, 
względnie europejskich".

Do jedności, rozkwitu i pokoju
Przemówienie premiera Grotewohla na nadzwyczajnej sesji Izby Ludowej URI

BERLIN (PAP). Dnia 25 bm. rozpoczęła się w uroczystej at­
mosferze nadzwyczajna sesja Izby Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

_ Jako jedyny punkt porządku 
dziennego figuruje sprawozdanie 
delegacji rządowej NRD z prze­
biegu rokowań z rządem ZSRR 
w Moskwie. Sala obrad udekoro­
wana lest naoisem: „Jedność, po­
kój. rozkwit!"

Dnia 25 bm. przemawiał m. in 
oremier NRD Otto Grotewohl.

Grotewohl przedstawił szczegó­
łowo konkretną treść rokowań w 
Moskwie.

Podkreślił, że naród niemiecki 
yewioien wysnuć wnioski ze 
-TTprr^ł, fl7ie.iów i — kierując się 
;wymi żywotnymi interesami — 
przeszkodzić zrealizowaniu hanie 
bnycb układów wciskowych z 
Bonn i Paryża. — Nie może on 
pozwolić na to. by militarystycz- 
oe i odwetowe siły Niemiec zaćho 
dnich rozr>etnłv przeciwko miłują 
?ym pokój narodom nową nisz- 
uweielską wojnę, która doprowa­
dziłaby naród niemiecki do jesz­
cze straszliwszej katastrofy naro­
dowej. Losy narodu niemieckiego. 
Jego przyszłość narodowa, całe Je

go życie zależą -\d jak najszybsze 
go, pokojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej, od spełnienia na 
czelnego postulatu — pokojowe­
go i demokratycznego zjednocze­
nia kraju, zawarcia traktatu poko 
jowego.

Następnie mówca zwrócił szcze 
gólną uwagę na okoliczność, że 
Związek Radziecki udziela szero­
kiej pomocy narodowi niemiec­
kiemu. Niemieckiej Republice De 
mokratycznej. W wyniku bezinte 
resownej i prawdziwej nrzy.iaźni 
miedzy Niemcami i Związkiem 
Radzieckim — podkreślił Grote­
wohl — rodzą sic podstawy no­
wej epoki w dziejach narodu nie 
mieckiego.

Nawiązując do konieczności od­
bycia konferencji pokojowej z u- 
cMołnm przedstawicieli Niemiec i 
utworzenia tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego w drodze bez 
pośredniego porozumienia między 
Niemcami wschodniej i zachód-1

borów ogólnoniemieckich naród 
niemiecki powinien: sam, bez inge 
rencji obcych państw, rozstrzyg­
nąć sprawę ustroju społecznego i 
naóstwowego w zjednoczonych, 
demokratycznych i pokojowych 
Niemczech, i że w związku z tym 
pogłoski o „planowanych przez 
Związek Radziecki represjach po 
litycznych j boilszewizacji" są ni 
czym więcej, jak świado­
mym oszczerstwem. O tym. jak 
Niemcy mają wyglądać w 
przyszłości — oświadczył Grote­
wohl — będzie rozstrzygał całko­
wicie samodzielnie naród niemiec 
ki, bez obcych wpływów. Jest to 
doniosły wvnik naszych rokowań.

Grotewohl odczytał następnie 
oświadczenie rządu polskiego w 
sprawie zrezygnowania z dalszych 
reparacji niemieckich, począwszy 
od 1 stycznia 1954 roku, i wyr—Ił 
gorące podziękowanie rządowi i 
uarofowi polskiemu za tę decy­
zję.

Końcową część swego przemó­
wienia Otto Grotewohl poświęcił 
świetleniu wniosków praktycz- 
vch wypływających z noty 

Związku Radzieckiego z 15 sierp
niej cześH kraju — Otto Grolte- nim w sprawią uregulowania, kwe 
wohl podkreślił, że w drodze wy- stii niemieckiej.-

Jedność Rybacka“ 
wykonała już 

miesqcznv flan połowów
w 102,7 proc.

Spółdzielcy z „Jedności Ry* 
backiej“ złożyli w dniu wczo 
rajszym dumny meldunek o 
przedterminowej realizacji 
sierpniowego planu połowów. 
Do dnia 26 bm. wykonali oni 
102,7 proc. planu.

Do przedterminowego wy­
konania planu najbardziej 
przyczyniły się załogi „Gdy 
118“ z szyprem JOZEFEM O- 
FIARĄ, która wykonała już 
190,9 proc. planu, „Gdy 166“ 
z szyprem AUGUSTYNEM 
DETLAFEM — 175 proc.,
„Gdy 167“ z szyprem LUDWI 
KIEM KONKOLEM — 147,5 
proc., „Gdy 75“ z szyprem 
PIOTREM BUKOWSKIM — 
146 proc. 1 „Gdy 71“ z szy­
prem LONGINEM KONKO­
LEM — 145,8 proc.

Spółdzielcy z „Jedności“ już 
od pierwszych dni sierpnia 
rozpoczęli intensywną walkę 
o plan. Wyprzedzili też od ra 
zu inne przedsiębiorstwa ry- ; 
backle doskonałymi wyn!ka­
mi połowowymi. Ostatnio na- I 
przykład fcałoga kutra „Gdy 
114“ z szyprem EDMUNDEM 
BORYNĄ osiągnęła na łowis­
ku kła.ipedzkim z jednego tyl 
ko zaciągu 65 skrzyń ryby, w 
tym 80 proc. śledzia i po czte 
rech dniach połowów przy­
wiozła do bazy 10 top ryby.

Sukces „Jedności" powi­
nien wpłynąć mobilizująco na ; 
rybaków państwowych i Indv ! 
widualnych, którzy winni l 
wzmóc swe wysiłki i prz^z i 
nadrobienie zaległości z po­
przednich dni osiągnąć pełne l 
wykopani« sierpniowego pla- f 
nu połowów.

(cz)

48



* DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 204)

0 czym radzić będą studenci całego świata ?
Możliwość spotkania się studentów o różnych przekona­

niach politycznych na Festiwalu Bukareszteńskim i Kongre­
sie Studentów w Warszawie pozwoli obalić bariery nieświa­
domości, które stanowią największą przeszkodę na drodze do 
ich zjednoczenia.

Te słowa napisał przewodniczą 
cy komitetu narodowego związ­
ku studentów uniwersytetu w 
północnym hrabstwie Staffords­
hire w Anglii, Michael Larnbe, 
zgłaszając _ delegatów na obydwa 
te wielkie zjazdy międzynarodo­
we. Istotnie jedność młodzieży 
świata — z wysunięciem przede 
wszystkim tego wszystkiego, co 
ją łączy z sobą, a wbrew temu, co 
ją może dzielić — była hasłem 
Festiwalu Bukareszteńskiego i 
jest hasłem III Światowego Kon 
gresu Studentów, który obrado­
wać będzie w Warszawie w 
dniach od 27 sierpnia do 3 wrze­
śnia br. Jedność tę osiągnąć moż 
na przez wzajemne poznanie się, 
przez obalenie — w atmosferze 
swobodnej wymiany poglądów — 
owych barier nieświadomości, 
przez zrozumienie, że istnieją 
wspólne sprawy dla całej mło­
dzieży, w imię których można 
prowadzić wspólną walkę, na­
tchnioną uczuciem przyjaźni i 
jedności międzynarodowej.

Międzynarodowy Związek Stu­
dentów obok swego zasadniczego 
celu — walki o pokój, o jedność 
i przyjaźń młodzieży uniwersy­
teckiej całego świata, zajmuje 
się wieloma innymi zagadnienia­
mi z życia studenckiego, ściśle 
związanymi zresztą z tamtą pod­
stawową sprawą.

Jakież to są zagadnienia?
A więc przede wszystkim spra 

wa poprawy warunków bytu mło 
dzieży' studiującej, sprawa demo­
kratyzacji nauki, dostępu do niej 
jak najszerszych warstw społe­
czeństwa.

Wiemy, jak bardzo troszczy się 
o szkolnictwo wyższe Związek 
Radziecki, który buduje wspania 
łe uniwersytety, domy akademic­
kie, ośrodki wypoczynkowe, sana 
toria, laboratoria, pracownie nau

kowe, który udostępnia bezpłat­
ną naukę wszystkim zdolnym i 
pragnącym się kształcić młodym 
ludziom swego kraju. Na przykła 
dzie Polski wiemy najlepiej, jak 
wygląda sytuacja szkolnictwa 
wyższego w krajach demokracji 
ludowej.

Wymowne cyfry
Przypomnijmy, że oprócz odbu 

dowania ze zniszczeń dawnych 
uczelni, stworzyliśmy 66 nowych 
przekraczających 3-krotnie przed 
wojenną liczbę szkół wyższych. 
Na ziemiach zachodnich stworzy 
liśmy 23 wyższe uczelnie z liczbą 
studentów 10-krotnie większą niż 
za czasów panowania niemieckie 
go na tamtych ziemiach. Na 10 
tys. ludności przypadało przed 
wojną niespełna 14 studentów, 
dziś 49. Stypendia otrzymywało 
w r. 1934 5,5 proc. młodzieży stu 
diującej w Polsce, dziś — 70 proc. 
Blisko 1/3 młodzieży mieszka w 
domach akademickich, 18-krotnie 
wzrosła liczba studentów pocho­
dzenia robotniczego, a 17-krotnie 
— chłopskiego.

Liczby te można by jeszcze 
mnożyć i przedstawiać dalszy 
przewidywany rozwój szkolnic­
twa wyższego w Planie Sześoiolet 
nim. Wystarczą jednak jako wy­
mowny przykład.

Inaczej jest w krajach kapiteli 
stycznych, gdzie w związku ze 
stale wzrastającymi zbrojeniami 
studenci borykają się z olbrzymi 
mi trudnościami materialnymi, 
gdzie ciągle podwyższa się opła­
ty uniwersyteckie, gdzie obniża 
się budżety oświatowe.

Tak np. nowojorski państwowy 
departament edukacji podaje, że 
w Stanach Zjednoczonych poło­
wa uczniów średnich szkół opu­
szcza gimnazja przed zakończę-

Prasa światowa o
między rzędem radzieckim

(Dokończenie ze str. 1)

jorski „Wall Street Journal“ w 
artykule redakcyjnym stwierdza, 
że „nie można było zaiste lepiej 
zadokumentować całego znacze­
nia walki o Niemcy, niż to uczy­
nił Malenkow... Miarą naszego 
własnego braku zdecydowania 
lub być może, mówiąc ściśle, 
chwiejnej polityki, jest wyraźna 
wyrwa, którą znalazł Malenkow, 
aby zaatakować tę politykę“.

Podkreślając, iż rząd radziecki 
postanowił przekazać bezpłatnie 
na własność NRD 33 przedsię­
biorstwa oraz przerwać pobiera 
nie reparacji niemieckich, dzien­
nik uchyla się od oceny tych de­
cyzji, zmierzających do udziele­
nia pomocy w dalszym rozwoju 
gospodarki narodowej NRD i pod 
niesieniu dobrobytu jej ludności. 
Powtarzając zwykłe oszczerstwa 
propagandy imperialistycznej na 
temat „agresywności“ Związku 
Radzieckiego, „Wall Street Jour­
nal“ musi jednocześnie przyznać, 
że polityka Stanów Zjednoczo­
nych zmierza do pogłębienia roz 
bicia Niemiec. Dziennik oświad­
cza:

„Kreml postępuje chytrze, ude­
rzając w jedno z niezwykle sła­
bych miejsc w naszej polityce nie 
mieckiej. Jasne jest, że polityka 
nasza oparta jest na idei utrzy­
mania podzielonych Niemiec. 
Wszystko, co uczyniliśmy lub cze 
go zamierzamy dokonać, opiera 
się na tej przesłance. W oficjal­
nych deklaracjach wyrażamy 
wprawdzie nadzieję, że Niemcy 
pewnego pięknego poranku zosta 
ną zjednoczone, ale swymi czyna 
mi zaprzeczamy temu, i sami 
Niemcy o tym wiedzą. Rosjanie 
nie mogli wysunąć przeciwko 
nam żadnego innego argumentu, 
który by miał tak ogromne zna­
czenie dla samych Niemców“.

Prasa burżuazyjna zmuszona 
jest stwierdzić, że osiągnięte w 
Moskwie porozumienie cieszy się

wynikach rokowań
a delegację rządową NRD

aprobatą szerokich warstw naro­
du niemieckiego oraz postępowej 
opinii publicznej innych krajów.

Część prasy burżuazyjnej usi­
łuje znaleźć wyjście z impasu, do 
którego polityka atlantycka pro 
wadzi mocarstwa zachodnie. Ko 
mentator polityczny „Yorkshire 
Post“ stwierdzając, że komuni 
kat radziecko - niemiecki jest do­
kładnie badany w stolicach za 
chodnich, pisze: „Nowe propozy
cje mocarstw zachodnich, które 
stanowić mają odpowiedź na nie­
dawne noty radzieckie, powinny 
być ponownie zbadane w świetle 
wydarzeń, jakie zaszły pod ko­
niec uh. tygodnia“.

niem nauki, gdyż znacznej czę-l 
ści młodzieży brak środków do j 
utrzymania się w czasie nauki, co 
powoduje konieczność przed­
wczesnego rozpoczynania pracy] 
zarobkowej. W Niemczech zachód 
nich — w związku z polityką mi 
litaryzacji — w roku 1953 budżet 
oświatowy skurczył się do tego 
stopnia, że na jednego uczącego 
się obywatela wypada suma niż 
sza od ceny paczki papierosów.

Według oficjalnego sprawozda­
nia japońskiego, ogromna liczba 
studentów sprzedaje krew amery 
kańskim szpitalom wojskowym, 
aby zapewnić sobie utrzymanie i 
opłacić studia. Na całą oświatę 
w Japonii przeznaczono 3,5 proc. 
budżetu, podczas gdy zbrojenia 
pochłaniają 70 proc. wydatków 
państwowych. Cena 100 gramów 
krwi japońskiego studenta wyno­
si 1 dolar — cena jednego bom­
bowca zakupywanego przez rząd 
japoński — 5 milionów dolarów.

Oto rachunek krwi i broni, któ 
ry jasno pokazuje zależność bytu 
studentów od polityki wojny i 
przygotowań wojennych. Przykła 
dy można by mnożyć bez końca 
z innych krajów (kapitalistycz­
nych. Toteż wszędzie tam studen 
ci wzmagają walkę o poprawę 
warunków życia i nauki. Nieobo­
jętna też pozostaje tu sprawa re­
formy studiów na uniwersyte­
tach, wprowadzenie nowoczes­
nych metod i treści nauczania, 
walka przeciw faszyzacji wyż­
szych uczelni i dyskryminacji sto 
sowanej wobec postępowych pro­
fesorów. Z tym łączy się również 
walka o demokratyczne prawa 
studentów tak często gwałcone 
przez rządy kapitalistyczne.

W walce o pokój 
i solidarność 

międzynarodową
Z zagadnieniami bytowymi łą­

czy się sprawa bezrobocia absol­
wentów szkół wyższych. Dla mło 
dego pokolenia Polaków jest to 
sprawa zupełnie nieznana. Wie­
my, że dziś na każdego absołwen 
ta czeka u nas niejeden warsztat 
pracy. Pamiętamy jednak los 
przedwojennych młodych inteli­
gentów, którzy kończąc .studia 
wyższe mieli przed sobą widmo 
bezrobocia. Podobnie sytuacja wy 
gląda dziś z wieloma zawodami 
w krajach kapitalistycznych. Kon 
gres dokona analizy tego zagad­
nienia, przygotuje materiały o 
przyczynach bezrobocia absołwen 
tów w poszczególnych krajach, 
opracuje wnioski zmierzające do 
poprawienia tej sytuacji.

Oddzielnym zagadnieniem jest 
sprawa, młodzieży kolonialnej, 
której los jest szczególnie ciężki. 
W wielu krajach kolonialnych i 
zależnych w ogóle nie ma wyż­
szych uczelni, jak np. w Niger iii 
czy Iraku. W innych — wyższych 
uczelni jest bardzo niewiele, a 
studia dostępne są tylko dla nie 
licznej garstki zamożnej młodzie­

ży. Szczególnie słaby jest rozwój 
kierunków technicznych i inży­
nieryjnych w szkolnictwie kra­
jów eksploatowanych przez kapi­
talizm.

Każde z tych zagadnień będzie 
przedmiotem obrad specjalnych 
komisji kongresowych: socjalnej, 
zatrudnienia i kolonialnej. O- 
prócz tego obradować będzie ko­
misja międzynarodowa wymiany 
kulturalnej i naukowej między 
młodzieżą studencką, komisja pra 
sy studenckiej oraz komisja spor 
tu. #

Niezależnie od tego odbędą się 
konferencje naukowe poświęco­
ne różnym kierunkom studiów, z 
referatami o humanizmie w lite­
raturze i sztuce, wychowaniu dzie 
ci i młodzieży w duchu pokoju,
0 Mikołaju Koperniku, o medycy 
nie przede wszystkim w zakresie 
zapobiegania chorobom, sprawie 
podniesienia plonów rolniczych .i 
wyżywienia ludzkości, o współ­
czesnym budownictwie miejskim
1 budowie Warszawy. Wszystkie 
te konferencje pomyślane są pod 
kątem widzenia nauki w służbie 
człowieka i pokoju. Przyczynią 
się one również do zbliżenia mię­
dzynarodowego, wymiany do­
świadczeń i poglądów oraz roz­
szerzenia horyzontów myślowych 
studiującej młodzieży.

III Światowy Kongres Studen­
tów będzie wielkim wydarzeniem 
w życiu Międzynarodowego Zwią 
zku Studentów, w życiu młodzie­
ży całego świata, w życiu Polski, 
której tak drogie są ideały walki 
o polkój i solidarność międzyna­
rodową, w żyiciu Warszawy. Stoli 
ca Polski z radością powita przed 
stawiciell młodej inteligencji 
wszystkich krajów, którzy tu 
wśród świeżo wzniesionych na 
gruzach wojennych murów nowe 
go miasta, przeżywającego wraz 
z całym krajem swą wiosnę socja 
lizmu — będą mogli jasno i na­
ocznie zobaczyć, czym jest pokój 
dla dobra 1 szczęścia narodów.

a. g.

W Warszawie i uil górniczym Śląsku, w nadmorskich miejsce- 
wościach T rolniczej I .ubelszczyźn ie, w całym kraju spotkają sią 
dziś nauczyciele na konferencjach sierpniowych. Wielka, ponad

armia wychowawco w '
glądu swych sił prze pi. nowym okresem piacy, przed nowym ro-
kieNaSZSörocznych .konferencjach nauczyciele dokonują analizy 
pracy szkół w okre Sie minionego czterolecia, w którym szkoły
realizowały programs^ opracowane spÄ
na świat. Na czoło naruszanych problemów wysuwają się sprawy 
dalszego wzmożenia walki o poziom nauczania, o kształtowanie 
w młodzieży podstaw naukowego światopoglądu, o 'vJGhowanfo 
w duchu moralności ^socjalistycznej, o szersze wprowadzenie po- 
litechnlzaeji do pracy? naszych szkół. ^ . . ,

Godna najwyższego szacunku i po uzi w u jest praca naszego 
nauczyciela. Praca wymagająca ofiarności, zapału, wytrwałości 
aby od samych podstaw, od abecadła doprowadzić uczma do wy. 
sokiego piętra wiedzy.. Aby - przełamując wszelkie wrogie wpły- 
wy na uczniów — w ry chować ich na uczciwych, dzielnych ludzi, 
świadomych swyeh zadań współgospodarzy kraju.

Trudna jest prac3ł nauczyciela. Wiele r?d*ic°w’ Pracując za-' 
wodowo nie może pośhvięcać wychowaniu dzieci dostatecznej uwa­
gi, zwiększają się pnjeto obowiązki nauczyciela. Mimo stałej roz­
budowy szkół, w winjhi ośrodkach klasy są jeszcze przepełnione, 
i to zwiększa trud nauczyciela. Nie zawsze też jeszcze nauczyciel 
ma właściwe warunki życia i pracy w domu, bo — choc władze 
podjęły np. uchwałę o zapewnieniu mieszkań dla nauczycieli na 
wsi i w małych miasteczkach, nie zawsze i me wszędzie jest ona
właściwie realizowania, . . '. ,

Obowiązki i zadania nauczyciela nie ograniczają się do nau­
czania w szkole. Zwłaszcza w ośrodkach wiejskich pełni on za­
szczytną roję ambasadora ludowej kultury — jest działaczem kul­
turalno - oświatowy« ft, prowadzi biblioteki, zespoły artystyczne. 
Bierze udział w wielfcSch akcjach politycznych, jak to było np. 
przed wyborami do bojmu. Pomaga w przebudowie wsi polskiej. 
Po prostu podziw bierze, jak ci skromni ludzie nasi nauczy­
ciele —- potrafią wszystkim tym ciężkim, lecz zaszczytnym obo­
wiązkom podołać.

Pomaga im w icbi pełnieniu świadomość, jak wielką rolę do 
spraw oświaty przyy Wiązuje Rząd, Partia i całe społeczeństwo. 
Przecież dopiero w Polsce Ludowej zostało zrealizowane hasło 
powszechności nauczrtoia — hasło wysuwane przez wielkich Po­
laków już w dawnej przeszłości, a w bliższych czasach przez par­
tie rewolucyjne, od Wielkiego Proletariatu począwszy, Dopiero 
w Polsce Ludowej nauczyciel spotyka się z prawdziwym szacun­
kiem i poparciem.

I dziś, gdy nauczyciele zbierają, się na swych wielkich nara­
dach produkcyjnych, -wiedzą oni o tym, źe obradami ich intere­
suje się żytwo całe spofteczeństiwo. Szkoła stawała się bowiem do­
stępna dla wszystkich ludzi, stała się własnością całego narodu, 
kształci młodzież, któjl*a dla dobra całego narodu będzie praco­
wała.

Pamiętając o tym nauczyciele uczynią z konferencji sierpnio­
wych dni pełnej gotowości do wytężonej pracy w nowym roku 
szkolnym. Gotowości do bezwzględnej wałki ze wszystkimi bra­
kami w pracy szkół.

Życzymy nauczycielstwu jak najowocniejszych obrad.
(was)

Ogromne wrażenie
(Telefonem z Berlina od specjalnego wysłannika)

Berlin, -sierpniu.
Coraz szersze kręgi zainteresowania roztacza po Niem­

czech wiadomość o wynikach moskiewskich rozmów mi fcdzy de 
legać ją NRD i przedstawicielami rządu radzieckiego. Miliony 
prostych ludzi w ŃRD i na zachód od Łaby dostrzegają w 
wielkodusznych postanowieniach radzieckich dowód zaufania 
do demokratycznych sił narodu niemieckiego i poczuwwą się 
do obowiązku tym usilniejszej walki o pokojowe rozw iązaide 
niemieckiego problemu.
Ten najwyższy dotychczasowy .wysiłków w walce o je< iność na­

ci o wód zaufania Związku Radziec 
kiego wobec narodu niemieckie­
go — pisze np. w gazecie „Der 
Morgen“ wiceprzewodnicząca Kul 
turbundu Gertruda Sasse — do­
dać musi wszystkim uczciwym 
Niemcom bodźca do zwiększenia

Naród rumuński poświęci wszystkie swe siły
pokojowemu budownictwu i obronie pokoju

Referat 6. Gheorghiu - Deja na akademii w Bukareszcie
BUKARESZT (PAP). Przemawiając na uroczystej akademii 

w Bukareszcie przewodniczący Rady Ministrów i sekretarz gene 
rainy KC Rumuńskiej Partii Robotniczej G. Gheorghiu-Dej 
oświadczył m. in.:

Stoczniowcy 
dla strajkujących Francuzów

W stoczniach Gdańskiej, Półno­
cnej i im. Komuny Paryskiej 
zbiórka na fundusz pomocy dla 
rŁr aj kujących robotników Francji 
i ich rodzin trwa. We wszystkich 
wydziałach naszych stoczni ha wi 
dojnym miejscu znajdują się po 
szki na datki.

Już w pierwszych dniach stocz 
rr*Arsircy zebrali około 4 i pół tysia 
Ca zł. W zbiórce na Pierwsze miei 
ece wysunęła się Stocznia Gdań­
ska, która zebvaHi dotychczas tr 
nad 2,5 tys. zł. (g.)

Obchodzimy 9 rocznicę wyzwo 
lenia Rumunii przez bohaterską 
i niezwyciężoną Armię Radziec­
ką, pamiętny dzień obalenia fa­
szystowskiej dyktatury Antones 
cu przez ludowe siły patriotycz­
ne pod przewodem Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej.

Bohaterstwo narodu, na które­
go czele stoi klasa robotnicza o- 
raz jego bezgraniczne zaufanie do 
kierownictwa Rumuńskiej Partii 
Robotniczej umożliwiły odparcie 
i udaremnienie knowań reakcji, 
popieranej przez agresywne koła 
imperialistyczne. Naród rumuń­
ski, pełen wiary w swe siły twór 
cze, wkroczył zdecydowanie na 
drogę demokracji ludowej, na 
drogę socjalizmu*

Gheorghiu-Dej omówił następ 
nie sukcesy w dziedzinie rozwo­
ju gospodarki narodowej na dro 
dze do socjalizmu.

W latach władzy ludowej po­
ziom produkcji przemysłowej zna 
cznie przekroczył najwyższy po­
ziom osiągnięty w warunkach 
kapitalizmu. Produkcja przemy­
słowa jest obecnie prawie 2,5 ra 
za większa niż w roku 1938 i 
3,5 raza większa niż w roku 1948.

Polepszyła się sytuacja drob­
nych i średnich gospodarstw 
chłopskich. Około 300 tys. rodzin 
pracujących chłopów utworzyło 
na zasadzie dobrowolności prze­
szło 1980 gospodarstw kolektyw­
nych oraz prawie 2 tys. zrzeszeń 
wspólnej uprawy ziemi. Stworzo 
no ośrodki maszyn owo-traktoro- 
we, dysponujące 9680 traktora 
mi, 2850 siewnikami, 1440 snopo 
wiązankami, 2770 kuTiywatorami

W okresie władzy ludowej pod 
niósł się materialny i kultural­
ny poziom życia mas pracują­
cych.

Rozszerzone plenum KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej — 
oświadczył dalej mówca — które 
odbyło się w dniach 19 — 20 
sierpnia, zanalizowało wyniki 
działalności partii i rządu w dzie 
dżinie gospodarki narodowej i 
budownictwa socjalno - kultura! 
nego. Plenum stwierdziło, że 
obok osiągniętych. sukcesów7 były 
w naszej polityce ekonomicznej 
również poważne niedociągnię­
cia.

Po pierwsze,* forsowano tempo 
uprzemysłowienia, zwłaszcza na 
odcinku przemysłu ciężkiego, co 
spowodowało ustalenie zbyt wiel 
kich, w porównaniu z dochodem 
narodowym, nakładów? inwesty­
cyjnych, które przekroczyły na­
wet zadania pięciolatki.

Po drugie, rozdział inwestycji 
nie odpowiadał całkowicie wymo 
gom proporcjonalnego rozwoju 
poszczególnych gałęzi gospodar­
ki narodowej.

Aby zdecydowanie zlikwidować 
te niedociągnięcia i w najbliż­
szym czasie poprawić warunki by 
tu ludności pracującej miast i 
wsi — oświadczył Gheorghiu-De^
— należy uczynić centralnym 
przedmiotem naszej troski spra­
wę likwidacji nienadążania gos­
podarki rolnej, produkcji prze­
mysłu spożywczego i lekkiego, 
przedmiotów* użytku domowego 
innyęh artykułów konsumcyj
nYch w celu osiągnięcia obfitośjswój wkład w drieło obrony po­
ci towarów. (koju.

Poprawienie kursu naszej po­
lityki gospodarczej powinno ozna 
czać bardziej właściwe regulowa 
nie środków materialnych, a zwła 
szcza inwestycji oraz harmonijny 
rozwój wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej.

Dla osiągnięcia tego celu rząd 
i Komitet Centralny Partii uwa­
żają za konieczne zmniejszyć fun 
dusz akumulacyjny na lata 1953 
— 1955 do 27,8 proc., a fundusz 
konsumcYjny, przeznaczony dla 
zaspokojenia materialnych i kul­
turalnych potrzeb mas pracują­
cych podwyższyć do 72,2 proc.

W celu lepszego zaopatrywania 
ludności oraz zapewnienia su 
rowców dla przemysłu lekkiego 
i spożywczego, należy osiągnąć i 
przekroczyć przedwojenny po­
ziom produkcji rolnej oraz znacz 
nie podnieść produkcję zboża, ku 
kurydzy, ziemniaków, warzyw, 
pasz, mięsa, mleka.

W celu podniesienia produkcji 
rolnej należy udzielać większej 
niż dotychczas pomocy chłopom 
gospodarującym indywidualnie.

W zakończeniu mówca oświad­
czył: Dziewiątą rocznicę Wyzwo­
lenia ojczyzny obchodzimy w at­
mosferze sukcesów osiągniętych 
przez cały obóz pokoju i demo­
kracji ze Związkiem Radzieckim 
na czele w walce o rozładowanie 
napięcia w sytuacji międzynaro­
dowej, o zapobieżenie nowej woj 
nie światowej.

Naród rumuński i jego rz$d, 
wierne sprawie pokoju, pragnąc 
poświęcić wszystkie swe siły bu­
downictwu pokojowemu oraz 
podniesieniu dobrobytu narodu 
uczynią wszystko, aby wnieść

szej ojczyzny i o pokój“.*
„Decyzje moskiewskie» —• pisze 

demokratyczna .,Berliner Zei­
tung“ \vykraczają swjm zna­
czeniem daleko poza dziei Szi&ę czy 
sto gospodarczą. Przed marodem 
niemieckim stoi teraz historyczne 
zadanie przekreśleni^ plańów a- 
gresywnych sił w Niemce Jzch za­
chodnich, przywrócenia narodowi 
jedności i uczynienia z I pomieć 
pokojowego, demokrata mmego 
państwa. Pokażmy, że dorośliśmy 
do tego zadania, którego rozwią­
zanie stało się bez porównania 
łatwiejsze dzięki decyzjom podję 
tym w Moskwie.

Z tego punktu obserwacy 5nego, 
jakim jest Berlin, widać, i je nie 
tylko NRD, ale i szerokie k<tla łu 
dności Niemiec zachodnich przy­
jęły z sympatią wyniki roi tonów 
moskiewskich. Poniedzi a lite <wa 
prasa reakcyjna usiłowała jeszcze 
przemilczeć doniosłe wyniki r toko- 
wań radziecko - niemieckich, któ 
re przynoszą nie tylko dora żne. 
gospodarcze korzyści jednej cizę- 
ści Niemiec, ale przed całym he­
rodem niemieckim otworzyły ro- 
we perspektywy pokojowego roz 
woju. Okazało się jednak już aa 
zajutrz, że metoda przemilczał tia 
zawodzi.

Zainteresowanie ludności je jst- 
nadal tak żywe, że niesposób zbytó 
rozmów moskiewskich milcz« ł- 
niem. Również próby umniejszę Hj 
nia ich znaczenia musiały za U 
wieść.

Demokratyczne dzienniki zacnej 
dnio - niemieckie porównują sy 
tuacie, jaka wytworzyła się tera? 
w NRD z sytuacja w Niemczech 
zachodnich, które 9,6 miliarda ma 
rek, a więc ok. 40 proc. swego 
bud' ‘u, zmuszone są wydawać 
na koszty okupacyjne. Ileż do­
mów dla przesiedleńców, ileż no 
wych zakładów pracy i urządzeń 
socjalnych, szkół można by wyba 
dować za te pieniądze!

Nic też dziwnego, że nawet bur 
ż- 'zyjne dzienniki zachodnio-nie- 
mieckie zmuszone są przyznać — 
jak to np. czyni w tytule swego

eeniany jest w zachodnim Berli­
nie i w Republice Związkowej 
(tzn. bońskiej — red.) przez nie­
mieckie i alianckie władze, jaJff 
wydarzenie polityczne pderwszS*. 
rzędnej wagi“. /

Dopiero teraz ujawnia się cale 
zakłopotanie adenauerowskięj kii 
ki i zblokowanych z nią reakcyj­
nych partii. Koła rządowe w 
Bonn odmówiły z początku wszel 
kich komentarzy na temat mos­
kiewskich rozmów, ale — jak pisze 
np. wtorkowa „Stuttgarter Zei­
tung“ — „porozumienie moskiew­
skie wywołało poważne zaniepo­
kojenie w Bonn“.

Nic w tym dziwnego. Wyniki 
rozmów moskiewskich i przemó­
wienie przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR Malenkowa po­
kazują całemu narodowi niemiec 
kleniu, że istnieje droga rozkwi­
tu dla Niemiec, tylko że nie jest 
to — jak sugeruje swym wybor­
com Adenauer — droga przy goto 
wań wojennych i łączenia się z 
agresywnym imperializmem ame­
rykańskim, lecz droga pokojowe­
go rozwoju, opartego na porozu­
mieniu ze wszystkimi pokój nńłu 
jącymi narodami, na odrzuceniu 
militaryzmu niemieckiego, który 
zarówno samym Niemcom, jak i 
ich sąsiadom przyniósł w ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu lat nie­
dolę i zniszczenia.

Naród niemiecki ma teraz moż 
liwość pójścia tą drogą — przy­
pomniał na wtorkowej nadzwy­
czajnej sesji Izby Ludowej pre­
mier Grotewoh! — przez obalenie 
w nadchodzących wyborach Ade- 
nauera, sprzedającego imperiali­
zmowi amerykańskiemu interesy 
narodu niemieckiego i interesy po 
koju,
: Niezmiernie charakterystyczny 
jest komentarz SPD -o weki ego biu 
letvnu „Sozialdemokratische
Pressdienst“ z 24 sierpnia. Pod­
kreśla on, że wyniki i przebieg 
rozmów moskiewskich podnoszą 
autorytet NRD, Znaczenie tego fa 
ktu jest b.. duże w świetle wysil 
ków reakcyjnej wo pa pandy, któ­
ra zmierzała ostatnio do umniej­
szania znaczenia NRD.

Pamiętać przy tym należy, że 
^wzrost autorytetu NRD, wzrost, 

k T-óry — ponad wszelką watpli- 
v pość i wbrew wysiłkom reakcyj- 
« tj propagandy — nastąpił w o- 

i tnich dniach, oznacza przecież 
w E rost autorytetu tej siły w 
N: jU-mezeck. której urzede wszy-

W 1

wtorkowego artykułu pismo ,iüd ™3'™y do ^w^ęczeni^roz
deutsche Zeitung“ — że „porozu­
mienie, zawarte na Kremlu, znaj
duje poważne uznanie“. Ta sarna 
gazeta zaczyna artykuł od stwier­
dzenia, że „komunikat moskiew­
ski o wynikach pertraktacji z de­
legacją wschodnio - niemiecką o-

wf||> pokojowego ruchu zteduocie 
uh vego: tego ośrodka, który skn 
piat wszystkie najbardziej aktyw­
ne ^elementy postępu i pokoju, 
walczące o pokojowe rozstrzygnie 
de •MemieekiegO’ problemu.

Eygniunt Szymański
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Zaczęły się nauczycielskie konferencje sierpniowe

Zadaniem nauczyciela — wychowanie młodzieży
na świadomych i ofiarnych budowniczych nowego jutra

M DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 204)

W dniu wczorajszym rozpoczęła się w Gdańsku trzydniowa konfe­
rencja nauczycieli szkół ogólnokształcących, podstawowych i przedszkoli. 
W konferencji bierze udział około 800 nauczycieli szkół gdańskich.

Na uroczyste rozpoczęcie konferencji przybyli m. in. przedstawiciel 
Ministerstwa Oświaty Pokora, sekretarz KW PZPR Grochulski, przewo­
dniczący Prez. Woj. R. N. Geraga, przewodniczący Prez. MRN Szmidt, 
kierownik Wydziału Oświaty Woj. R. N. Leja, kierownik Wydziału Oświa­
ty MRN Pykosz i inni.

Tematem konferencji poprze­
dzającej rok szkolny jest podsu­
mowanie dorobku nauczyciel­
stwa w dziedzinie nauczania i 
wychowania młodzieży w nowym 
duchu, opartym na materialisty- 
czriym światopoglądzie i moralno 
ści socjalistycznej.

Konferencja, oceniając krytycz 
nie dotychczasową pracę nauczy­
cieli, wytknie im nowe drogi, 
wskaże na doskonalsze formy i 
metody pracy dydaktyczno-nau­
kowej, bo jak powiedział otwie­
rając obrady przewodniczący 
Prez. MRN Szmidt:

__ — -.najważniejszym zadaniem 
jest: kształtowanie socjalisty­
cznej świadomości wśród mi­
lionów dzieci i młodzieży. Trze 
ba, by nauczycielstwo wzboga 
cane z każdym dniem twór­
czym wysiłkiem i inicjatywą, 
doświadczeniem i dążeniem do 
wyszukiwania coraz to nowych 
dróg pracy wychowawczej — 
spełniło zadania, jakie nakłada 
nań społeczeństwo, Partia i 
Rząd: wychowywało młodzież 
na świadomych I ofiarnych bu 
downiczych nowego jutra.

O zadaniach stojących przed 
nauczycielstwem gdańskim mówi 
li: w obszernym referacie kierów 
nik Wydziału Oświaty Pykosz, w1 
swych przemówieniach sekretarz 
KW PZPR Grochulski i przewód 
niczący Prez. Woj. RN Geraga.

Na szkole nowego typu spoczy 
wają poważne zadania wychowa­
nia dla ludowej ojczyzny ludzi o 
skrystalizowanym światopoglą­
dzie, głęboko patriotycznych, od

danych Polsce i sprawie klasy ro 
botniczej, ludzi prawych, szlache 
tnych, wrażliwych na piękno i 
szanujących społeczną własność, 
zdyscyplinowanych i pracowi­
tych.

Zadanie to spełnić ma nauczy­
ciel. Ale spełni je tylko wtedy, 
kiedy jego praca dydaktyczna i 
wychowawcza przepojona będzie 
nawet w najmniejszym szczególe 
treścią ideową, kiedy potrafi 
przez stworzenie właściwej, ser­
decznej atmosfery zainteresować 
młodzież tym wszystkim, co się 
wokół nas dzieje, kiedy zaszczepi 
w niej zamiłowanie do prawdy i 
piękna.

Nie wolno nauczycielowi zapo­
minać, że na każdym odcinku to­
czy się zacięta i nieustępliwa 
walka klasowa.

A w szkole wróg klasowy — 
to pozostałości burżuazyjnej men 
talności u dziecka i niekiedy jesz 
cze u nauczyciela.

Aby móc z nimi walczyć sku 
teeznie, trzeba wyzbyć się 
wszystkiego co przestarzałe, 
co przeszkadza w naszym mar 
szu naprzód, trzeba zająć kla­

sowe stanowisko w pracy wy­
chowawczej.

Obok niewątpliwych sukcesów, 
jakimi może poszczycić się gdań 
skie szkolnictwo, jest jeszcze wie 
le błędów i niedociągnięć. Wska 
zała na to dyskusja, jaka wywią 
zała się po referacie ob. Pykosza. 
Konferencja stanie się czynni­
kiem mobilizującym nasze nau­
czycielstwo do lepszej i skutecz­
niejszej pracy wychowawczej.

Dziś w drugim dniu obrad u- 
czestnicy konferencji pracować 
będą w sekcjach przedmioto­
wych, jutro zaś pbradowaf będą 
kierownicy i dyrektorzy szkół.

W pierwszym dniu obrad wrę­
czone zostały nauczycielstwu wy 
sokie odznaczenia za wybitne o- 
siągnięeia w pracy zawodowej. 
Ogółem zostało odznaczonych 35 
nauczycieli naszego wojewódz­
twa.

Uroczystej dekoracji gdańskich 
nauczycieli dokonał w imieniu 
Rady Państwa przewodniczący 
Prez. W oj. RN Bolesław Geraga. 
Złoty Krzyż Zasługi otrzymał kie 
równik szkoły nr 1—2, Gadzajski, 
Srebrne Krzyże: Franciszka Ra- 
choeka b. kier. szkoły nr 19 w 
Nowym Porcie, Jadwiga Andrze. 
jewska nauczycielka Liceum Pe­
dagog. w Oliwie, Władysław Kur 
kowski kier. szkoły nr 28, Jadwi­
ga Kujawa kier. szkoły nr 11 na 
Stogach.

Ponadto Srebrny Krzyż otrzy­
mała Helena Bojarska, obecny 
kier. Oddziału Szkolnictwa Śred­

niego MRN w Gdańsku, za swą 
dotychczasową pracę dyrektorki 
Szkoły Żeńskiej w Gdyni, oraz 
Złoty Krzyż Zasługi ob. Mędrkie 
wieżowa nauczycielka z Lęborka. 
Najwyższe odznaczenie — Order 
Sztandaru Pracy (jedyny w kraju 
przyznany nauczycielstwu) otrzy 
mała Eufrozyna Tyszkowska nau 
czycielka z Malborka.

(eh)

To nie drobiazg
Piękna jest nasza zrekonstruo­

wana ulica Długa; barwne kamie 
niczki przyciągają, oczy przechod 
nia,, ' medaliony wabią formą i 
treścią.

4 Tymczasem jeden błąd w cyta­
cie, umieszczonym w medalionie 
kamienicy narożnej ul. Długiej i Mężczyzna tO t6Ż CZłOWiek 
Tkackiej, może zepsuć smak ca-

przed umieszczeniem go na ścia­
nie?

Czyżby to miało pozostać jaka 
trwały dowód naszego nieuctwa? 
Wielka, kompromitacja i wielki 
wstyd !,..-

(nig)

lej wędrówki po Starym Gdańsku. 
Sentencję Plutarcha „NAVI GARE 
NECkSSE EST“ zmieniono na 
„Navigare NECESSUM e$tu —- 
i oglądającemu robi się niemiło: 
dlaczego nie spraivdzono cytatu

Wykorzystujmy używane podręczniki szkolne

Motorowiec „Lecfifstao“ powrócił do kraju 
z ładunkiem ryb 

złowionych przez dalekomorską flotyllę rybacką
na Morzu Północnym

Do poważnych sukcesów uzy­
skanych przez naszą dalekomor­
ską flotyllę rybacką, operującą

/Mledkij
v ZMĄaHelMĄ fałttUĄ
Piękny olbrzymi kościół 

Mariacki w Gdańsku, się­
gający swoja przeszłością 
wieku XIV, jest piątym co 
do_ wielkości kościołem na 
swiecie. Wielkością swą nie 
ustępuje nawet paryskiej ka 
tedrze Notre Dame. Budowa 
ny był od roku 1343 do 1502 
czyli lat 159, przez polskich 
rzemieślników.

W czasie wojny został zni­
szczony, jak cały stary 
Gdańsk. Spalona więźba da 
chowa leżała na posadzce, a 
gruz sięgał 'do wysokości 2 
metrów. Z pięknych, gwiaź­
dzistych. kryształowych skle 
pień zostały tylko szczątki.

W roku 1948 nasze państ­
wo ludowe w trosce o cen­
ne zabytki przystąpiło do od 
budowy starego Gdańska. 
Wtedy to właśnie rozpoczęto 
odbudowę kościoła Mariac­
kiego. Najpierw odtworzono 
sklepienia. Rekonstrukcja 
ich nic była łatwa, ponie­
waż robotnicy pracowali na 
tzw. „rusztowaniach tuszą­
cych“. na wielkiej wysoko­
ści. Zanim położono dach, 
sklepienia pokryte zostały 
betonowym „płaszczem“. 
Bez uszczerbku dla history­
cznej formy dachu ciężką 
konstrukcje drewnianą zastą 
piono nowoczesną meta!ow'ą. 
Zniszczone witraże gotyc­
kich okien zastąpiono prowi 

oszkleniem.

na najwydajniejszych łowiskach 
śledziowych Morza Północnego, 
przyczynia się w poważnym stop 
niu obecność statku-bazy „Mor­
ska Wola“, który, przebywając 
na łowiskach, zaopatruje trawie 
ry i kutry rybackie w wodę, ży­
wność, paliwo płynne, sól i becz 
ki do śledzi oraz odbiera co pe­
wien czas od flotylli złowioną 
rybę.

W celu zapewnienia ciągłości 
pracy „Morskiej Woli“, wysyłane 
są na łowiska Morza Północnego 
statki transportowe, które odbie 
rają rybę na pełnym morzu ze 
statku-bazy.

Ostatnio o dużym sukcesie za­
meldowała załoga motorowca 
„Lechistan“, która przeładowała 
na pełnym morzu ze statku-bazy 
i jednostek łowiących ok. 14.500 
beczek śledzi solonych oraz prze 
kazała „Morskiej Woli“ zaopatrzę 
nie dla flotylli. Obecnie „Lechi­
stan“ z ładunkiem złowionych 
ryb powrócił do kraju.

Komunikat 
Uniwersytetu Warszawskiego
Oniwersyteeio Warszawskim (początek 
wykładów dla I roku studiów, repety- 
m: aVi^UltaCje> koIokwia i egzami- 
śnia b-P yUają sie w dnłu 14 wrze-

dniem .12 września studenci 
me będą kwaterowani w domach aka­
demickich

Za kilka dni rozpoczyna się no 
Wy rok szkolny. Aktualną więc 
obecnie sprawą jest wymiana u- 
żywanych podręczników szkol­
nych zgodnie z instrukcją Minis­
terstwa Oświaty z roku ubiegłe­
go.

Nauczycielstwo z końcem po­
przedniego roku szkolnego doko­
nało nawet przejęcia podręczni­
ków szkolnych od uczniów i zgro 
madziło je w szkole. Teraz od sta 
rań tegoż nauczycielstwa zależy, 
aby książki te trafiły do rąk dzie 
ci.

W chwili obecnej, odbywają się 
doroczne konferencje nauczyciel­
skie, warto aby na nich przedys­
kutowano sposoby rozprowadze­
nia używanych pod ręczników 
szkolnych wśród młodzieży.

Jasne jest, że wobec niskiej ce­
ny podręczników (komplet np. dla 
II kl. kosztuje 8,40), rodzice mo­
gą kupić dziecku książki nowe, 
ale nie tylko o cenę tu chodzi. 
Chodzi również o to, aby wykorzy 
stać te książki z któryeh dzieci 
się uczyły, aby nie niszczyć ich 
bezmyślnie. Odpowiednia propa­
ganda, uwzględnianie przy żarna 
wianiu nowych książek zapasów, 
wreszcie uświadomienie młodzie- 
żyL że książki z lat: 1950, 1951,
1952 też są dobre i zatwierdzone 
do użytku przez ministerstwo — 
nie tylko te „najnowsze“ z 1953 r„ 
których dla wszystkich nie star­
czy ^ — to problemy których po­
myślne rozwiązanie zależy tylko 
od nauczycielstwa.

Korespondent wyjaśnia
W związku z notatką krytycz­

ną (w n-rze 201 „Dz. Bałt.“) pod 
adresem kierowców taksówek ba 
gazowych — odmawiających jaz­
dy na licznik, korespondent j. B. 
wyjaśnia, że pomylił gię w nume 
rze taksówki i wysunięty przez 
niego zarzut nie dotyczy kierow­
cy taksówki bagażowej nr 26.

W bieżącym roku szkolnym 
„Dom Książki“, chcąc usprawnić 
zaopatrzenie młodzieży w podręcz 
niki Zwłaszcza na wsi, prowadzi 
sprzedaż dwutorową. Wszystkie 
Gminne Spółdzielnie w woj. gdań 
skim, zostały wystarczająco zao­
patrzone w najnowsze komplety 
podręczników szkolnych. Sprze­
daż zaczęła się już od 15 czerw­
ca, podczas gdy w miastach dopie 
ro od 1 sierpnia. Miało to na celu 
udostępnienie młodzieży wiej - 
ßkiej zaopatrzenia się w podręcz 
niki na miejscu w GS-ach, a po- 1 
nadto odciążenie rynku księgar-' 
skiego w mieście. Gdzie nie ma 
GS-u, kolporterem książek jest 
przeważnie nauczyciel.

Bolączką księgarzy jest naby­
wanie przez młodzież podręczni­
ków szkolnych dopiero w pierw­
szym’ dniach września. Winni są 
tu rodzice, którzy tłumaczą dzie­
ciom, że jeszcze zdążą kupić książ 
ki, oraz niektórzy nauczyciele, 
zbyt późno informujący dzieci, ja 
kie podręczniki będą im potrzeb- 
n . Rezultat jest taki, że w pierw 
szym tygodniu września niepotrze 
bnie wywołuje się w księgarniach 
tłok.

Władze porządkowe zwalczają 
nieustannie jazdę na stopniach, 
wskakiwanie do znajduj owych się 
■w ruchu tramwajowi itp. Jednak 
zdarza się, że konduktorzy utrud 
niają pasażerom przestrzeganie 
tych przepisów, dając za wcześ­
nie sygnał do odjazdu, kiedy icic­
le osób nie zdążyło jeszcze wejść 
do wozu.

Np. dnia 25 na linii „S“ kon­
duktorka nr 336 na zwrócono, jej 
przez jedną z pasażerek uwagę, 
odpowiedziała:

— Najważniejsze, że pani wstad 
la. Mężczyźni dadzą, sobie radę.

Czyżby mężczyźni nie ulegali 
wypadkom?

(eg)

Teatr Wielki czynny.

teatry 
Gdańsk ■ teatr nie

Teatr Dramatyczny — Gdynia -a 
„...i koń się potknie“ — godz. 19 — 
(gościnne występy Państw. Teatru Lu 
dowego z Warszawy).

Teatr Kameralny — Sopot — „Rad­
cy pana radcy“ — godz. 19,30 — (go­
ścinne występy Państw. Teatru Lu­
dowego z Warszawy)

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku

Ha rozprawę kandydacką
Rada Wydziału Elektrycznego Poli­

techniki Gdańskiej ogłasza, że w dniu 
5 września o godz. 10 odbędzie się w 
Politechnice Gdańskiej (Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Narutowicza 11/13) pu­
bliczna rozprawa kandydacka mgr inż. 
Tadeusza Lipskiego.

Pracę kandydacka pt. „Badania sty­
ków silnoprądowych“ oraz opinie prof, 
inż. Piaseckiego i prof, dr Szpora moż­
na przeczytać w Bibliotece Głównej 
Politechniki Gdańskiej.

Do nauczycieli z PZGS-ów i in 
struktorów księgarskich należy 
stwierdzenie, czy młodzież miej­
ska jest już należycie zaopatrzo­
na w podręczniki i szybkie zasy­
gnalizowanie o tym do księgami.

Od współpracy nauczycieli, in­
struktorów księgarskich i pracow 
tyków „Domu Książki“ zależy 
więc terminowe zaopatrzenie mło 
dzieży w podręczniki szkolne, (s)

CZWARTEK — 27. 8. 1953.

Wczasy PITS
w Karpaczu

Ośrodek Turystyczny dysponuje miej 
scami w Karpaczu na turnus wczaso­
wy od 2—15 września br.

Informacje i zgłoszenia przyjmuje 
PTTK w Gdańsku do dnia 29 bm, wła 
czmie. Tel. 317-61.

Tak było wczoraj

5.10 — Audycja dla wsi. 5.20 — Kon 
cert. 6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Ka- 
lendarz radiowy. 6.15 — Komunikat
— IHM, 6.16 — „Z każdym dniem“. 6.30
— DZIENNIK. 6.50 — Muzyka. 7.50 —
Program dnia. 7.55 — Wiadomości por 
o.OO — Muzyka. 8.15 — Serwis CZRM 
dla rybaków. 11.40 — Komunikaty.
11.45 — Głos mają kobiety. 12.04 —
DZIENNIK. 12.15 *— ,,Na 'swojska nu­
tę“. 12.45 — Audycja dla wsi. 13.00 — 
Koncert. 13.15 — Komunikat PIHM.
13.16 — C. cl. koncertu. 13.40 — Ut­
wory na obój. 13.55 — Komunikaty. 
14.10 — Muzyka rozrywkowa. 14.30 — 
Utwory wiolonczelowe. 14.50 _ .Swoj­
skie melodie“. 15.09 — Komunikat o 
stanie wód. 15.10 — „w cichej stani­
cy“. 15.30 — Dla dzieci „Piosenka i mu 
zyka umila nam wczasy“. 16.00 — Pie 
śni polskie. 16.21 — Muzyka operowa.
16.45 — „Przy muzyce o sporcie“. 17.00
— Wiadomości popoł. 17.15 — Z Insty­
tutu Elektrotechniki Morskiej. 17.25 — 
,.Za kilka dni dożynki“. 17.50 — Arid 
morska. 13.00 — PRZEGLĄD WYDA- 
RZEN. 18.10 — „Tam, gazie powstają 
statki“. 18.15 — Kwadrans chopinow­
ski. 18.30 — Odpowiedzi Mi 49. 13.45

Muzyka. 19.10 — Poznaj piękno ję­
zyka rosyjskiego. 19.30 — Muzyka i ak­
tualności. 20.00 — „Dla każdego coś mi 
łego“. 20.58 — Komunikat PIHM. 21.00 

DZIENNIK. 21.26 — Wiadomości
sportowe. 21.42 — Muzyka taneczna. 
22.00 — Opowieść pt. „Wszystko“. 22.20 

Serwis CZRM dla rybaków. 22.20 — 
Muzyka.

GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Aktor­
ka“ — godz. 18, 20. WRZESZCZ — 
„Bajka“ — remont. „ZMP-owiec“ — 
„Zagubione melodie“ —■ godz 16. 18, 
20. NOWY PORT — „1-szy Maja“ — 
„Wielka przygoda“ —- godz. 18. 20. O- 
LIWA — „Delfin“ — „Sadko“ — godz, 
16. 18, 20.

Fotoplastikon — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 44 — „Tyrol“.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Na arenie“— 
godz. 16,30, 18,30, 20,30. „Polonia“ — 
„Najpiękniejsza“ godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Granica 
w ogniu“ — godz. 17.30, 19.30. „Gop­
lana“ — „śluby kawalerskie“ — godz. 
16, 18, 20. „Warszawa“ — „Potęoieńcy“ 
godz. 16. 18. 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „My urwisy“ — godz. 16. 18, 
20. GRABÓWEK — „Fala“ — „Bru­
natna pajęczyna“ godz. 18. 20. OR­
ŁOWO — „Neptun“ — „Noc niespo­
dzianek“ — godz 18,. 20.

Fotoplastikon — Gdynia. Władysła­
wa IV 28 — ..Kraina dawnych Indian“.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Z ce­
sarsko - królewskich czasów opowia­
dań kilka“. LĘBORK — „Fregata“ —
. Tajemnicza wysoa“. PRUSZCZ —1 
..Krakus“ — „Uśmiechnięty kraj“. 
PUCK — „Mewa“ — „Wyzwolona zie­
mia“. JASTARNIA — „Hel“ — „Grze 
sznicy bez winy“. „ŁEBA — „Rybak“
— Czarodziej Glinka“.

APTEKI DYŻURNE
GDANSK ul. Rokossowskiego 35 — 

teł, 351-22 ORUNIA — ul. Jedu Ro­
botniczej 111 — tel. 320-59. NOWY - 
PORT — ul. Ollwska 82/4 — tel.415-75. 
WRZESZCZ — ul. Wybickiego 18 — 
tel. 429-24 SOPOT _ ul stadna 715
— tel. 522-76. ORŁOWO — ul. Boh. 
Stalingradu 66 —- tel. 91-24. GDYNIA

ul. 22 Lipca 44 — tel. 41-67. GRA­
BÓWEK — ul. Czerwonych Kosynie­
rów 137 — tel 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK . WRZESZCZ — Ratnoko­

wę i nołnżnicze — tel. 41.000 s 09 — 
^riiriwslri^Vf, 2 czynne cała dobę Dzie 
iere — tel. 09 od godz. 7. GDYNIA — 

r»t — Skwer Kościuszki 14. telefon 
10-00.

STRAŻ POŻARNA — telefony:
o<w,sk — 08. Gdynia — 08, Sopot

511-00.

Równocześnie zaczęły się prace na j nią płyty żelbetowej i dachówki pow- 
jS-metrowej wieży. I tu również zas- stały dachy podwójne, szczelne i og- 
tosowanie konstrukcji stalowej okaza- niotrwałe. 
to sie wygodniejsze. Po nałożeniu na I

Obecnie prace na wieży 
dobiegają końca. „Powiewa­
ją“ tam w miejscu dawnych 
stopionych przy pożarze, no 
we, blaszane chorągiewki, 
projektowane przez inż. 
Kwaśnego. Umieszczono na 
nich daty związane z budo­
wą kościoła.

Przywiązany pasem straża 
ckim majster dekarski Ka­
zimierz Krajewski wraz ze 
swoimi pomocnicami z wiei 
ka starannością pokrywa da 
chówka ostatnie metry da­
chu.

Miłośnicy starego Gdańska 
i jego pięknych zabytków 
już niedługo będą mogli 
zwiedzać' kościół w części 
transeptu i prezbiterium, 
gdzie zakończono rekonstrn 
keje posadzki f drzwi. Będą 
mogli podziwiać piękno go­
tyckiej budowli.

Zrujnowana ulica Piwna, 
którą widzimy na zdjęciu, 
odzyskuje swój dawny wy 
gląd. Po prawej stronie od 
budowano już 28 kamieni 
czek. Znalazły w nich nomie 
szczenią biura i warsztaty 
Centrali Wynajmu Filmów, 
dalej Rzemieślnicza Sp ł- 
dzielnia Pracy Szewców im. 
Kilińskiego. Nadirm^ska Snó! 
"’zielnia Pracy Tapicerów, 
sklep spożywczy PSS. radio­
węzeł — Gdańsk. Państwowe 
Przedsiębiorstwo Koloortażu 
„Ruch“, sklep z obuwiem, 
a na rogu Piwnej i Tkackiej 
Dom Rzemiosła z pięknie 
wykonanym przez metalopla 
'tyka herbem Gdańska.

Stanisław Zieliński

**
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*..a tak jest już dziś, jutro będzie Jeszcze piękniej
ZahniłA»,,,!» . , , . . . „ '.iYKa neroem Gdańska.!e Slę także lewa stronę, ą odbudowane pierwsze trzy kamieni 

ezki mają juz swoich mieszkańców,

~ Niechże mi kto powie, co ja mam zrobić?
~~ Proszę natychmiast iść do domu.

. Obejrzała się zaskoczona. Utrecht gładził włosy podobne do 
siwej peruki.

Pan dyrektor czytą w myślach!
. ~ Nie‘ To Pani zaczyna myśleć głośno. Musi pani położyć

się jak najprędzej.
~ ^leż P.ar|ie dyrektorze... — próbowała nadrabiać mina.

, . a Pam lusterko? Nie? Proszę pójść do umywalni, przej­
rzeć się dobrze i wędrować do domu. Józef sprowadzi fiakra.
mruknął'^ zatrzymał się' sP°irza} raz jeszcze na Znamięeką i

— Nawet hitlerowski lekarz zwolniłby panią z praev.
— No, tak. Nie wyglądam zbyt powabnie. — Drobne, zło­

śliwe zmarszczki pokryły całą twarz. Mimo opalenizny pojawiły 
^ P am^ nadając skórze niezdrową, chorobliwą barwę. A przez 
g a zaczesane włosy biegło siwe pasmo szerokie na palec.

Dopoki dzieci nie wróciły ze szkoły nie było mowy o śnie 
l wypoczynku. „Nie, w takiej atmosferze ciągłej obawy nie 
wytrzymam długo“. — Znamięcka co chwila zrywała się z tap­
czanu i zaczynała krążyć po pokoju — „ W najbardziej trudnych 
sytuacjach me traciłam głowy! Dlaczego teraz czuję się bezrad­
na? Nie me zrobię głupstwa. Nie wolno tracić głowy“.

^>0<lr.v^ecz^1 zjawiła się TJtrechtowa i zaprosiła na kolację,
_ . Kieliszek wódki dobrze pani zrobi. O, nie, bez wykrętów! 
Nie wyjdę sama. Pozwalam upudrować nos i na tym kropka.

Wie pani, martwi mnie Dębniak — odezwał się Utrecht, 
gdy n krzeseł przenieśli się na fotele. - Była dziś jego matka 
i skarżyła się bardzo. Włóczy się podobno nocami, znów piję, a 
na dobitkę ktoś przetracił mu nogę. Wyraźnie kuleje

Nic groźnego, po prostu...
— Tak? Nie badałem go. Co znów ból powraca?
Znamięcka ścisnęła palcami czoło osłaniając rumieniec, 

ze łatwo zdradzić się głupstwem. Nie wolno tracić głowy!41
~* Czy Dąhniak zasłutyije na tyle troskliwości? Bardzo wąt­

pię! powiedziała zapalając papierosa. — Robi wrażenie głupka, 
rozbuchanego okupacyjnym stylem życia.

— Właśnie dlatego potrzebuje opieki. Nadto, pamiętam do- 
brze jego ojca. Człowiek prosty, jak to się zwykło mówić Zna­
komity przewodnik i ratownik, a przy tym prawy i pełen god­
ności, której na przekór tradycji nie doszukamy się u zaślinio- 
nych arystokratów7. Był częścią tatrzańskiego świata, postacią 
i życiem dając dowody ogromnego wpływu gór na ducha i na 
ciało. Trzeba też dodać, że przeszłość była tu inna. odmienna od 
doli chłopa z nizin. Jarzmo pańszczyzny nie łamało karków7. 
Bieda popychała w szeregi rozbójników, lecz nie przykuwała do 
pańskich zagonów. Zresztą wystarczy spojrzeć na tamtą stronę 
Tatr, bty zrozumieć uczucia ówczesnych górali. Rówminy falo­
wały ciężkimi kłosami zbóż. Wiatr niósł pomiędzy skały zapach 
pszennego Chleba Wyobraźnia pomnażała skarby. Obfitość wsze­
lakiej dobra oszałamiała i ciągnęła w leżące u stóp doliny. A 
kto już poznał smak chłeba.. ten nie powracał do owsianych 
placków. Bo z chlebem jak z wolnością Kto zaznał jej, nie umie 
żyć w niewoli... Podziwiają różne panie piękne rzeźby w chatach 
i rozpiera je wiosna na widok parzenic. Nk oytają jednak, cze­
mu lud dorodny i skąd jego sztuka. Właśnie z wolności ukra­
dzionej panom.

— Będziesz musiał wziąć dorożkę.
— Co, co takiego?

."7 A tak- Odbiegłeś od tematu daleko i na piechotę nie 
wcocisz przed nocą,

™ Moja droga, jakże mogę mówić o Dębniaku zapominając 
o Tatrach. Przecież żył tutaj, nie w Australii.

~~ Słowem, ojciec porządny, matka zacna, a syn kolejarz — 
spróbowała zażartować Znamięcka.

— Nie mówmy źle o ludziach pracujących ofiarnie. Znów 
był napad na pociąg j są zabici

.(Ciąg dalszy nastąpi)
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Odkrywcy mają pole 
do działania

Niedaleko dworca głównego w 
G ’ańsku znajduje s'i spokojna 
u’ ' a Nowomiejska. Ulica ta>
J 'czna ulicy Jana z Kolna, ale 

aby ją od 
naleźć, 

trzeba by 
jkchyba 
Vjr\\ ) zwrócić 

1 eię do ja 
kiegoś po 

dróżnika i odkrywcy, bo na razie 
nazwa jej nieznana jest nikomu.

Mieszkańcy ulicy Nowomiej- 
skiej chcieliby wprawdzie nieraz 
uchronić się przed „zalewem kre 
wnych na lato“, w zasadzie jed­
nak nie są aż tak niegościnni, 
aby ukrywać 6wój adres. A tym­
czasem z gościnności ich korzy­
stają tylko inkasenci Przedsiębior­
stwa Inkasa, którzy zawsze po­
trafią dotrzeć do celu... Listy za 
to przeważnie błądzą po Oruni, 
ponieważ jest tam ub>a o podob­
nej nazwie — Nowowiejska.

Zresztą po co tyle tłumaczyć? 
Ulicę należy oznaczać zawsze, 
bez względu na to, czy ma dwa 
domy, czy dwieście. Na każdej 
mieszkają przecież ludzie, którzy 
chcą mieć kontakt ze światem. 
Toteż mieszkańcy ulicy Nowo- 
irnejskiej bardzo proszą gdańską 
MRN o zaopatrzenie ich ulicy w 
duży, czytelny napis.

Mieszkańcy Nowomiejskiej
W. Swigowa 
A. Kempa

Winnych USTACH
PRZYGANIA KOCIOŁ GARNKOWI...

Zakłady Energetyczne Okręgu Półno­
cnego w Gdańsku nawołują użytkow­
ników prądu do daleko posuniętej o- 
szczędności, racjonalnego korzystania 
z grzejników, przestrzegania godzin 
szczytowego nasilenia itp, A Jak stosu 
ja się same do własnych apeli?

Na ulicy Llbermana we Wrzeszczu 
znajduje się krótki tunel, od 3 tygo­
dni oświetlony przez całą dobę bez 
przerwy dwiema silnymi żarówkami — 
pisze nasz korespondent. A. Hermano­
wicz i pyta: — Ponieważ dla przecho­
dniów światło dzienne wystarcza zu­
pełnie. komu Jest potrzebne takie o- 
śwletleńle, stojące w sprzeczności z za 
sadą oszczędności i obniżki kosztów 
własnych?
TO JUŻ LEPIEJ Z KRANU

„Wczasowicz" z Łodzi, spędzający 
urlop w trój mieście, jest bardzo zgor­
szony tym, że kiosk przy rogu ul. Wy­
spiańskiego i PI. Komorowskiego we 
Wrzeszczu sprzedaje wodę sodową 
..Kryształ" bez odrobiny gazu, i w do­
datku Uczy 60 groszy za butelkę. Prze

cięż czysta woda z kranu nic nie po­
winna kosztować.. Chcemy wierzyć, że 
to się więcej nie powtórzy i że „wcza 
sowicz" nie wyjedzie od nas pod tak 
złym wrażeniem!

„NA PAMIĄTKĘ"
Oczywiście, że „Byłoby lepiej" (na­

sza notatka z 4, 8.), gdyby na poczcie 
sopockiej były gąbki do zwilżania 
znaczków. Ale cóż można zrobić, sko­
ro gąbki wraz ze ślicznymi pudełecz­
kami ebonitowymi momentalnie giną, 
gdy tylko ujrzą „światło dzienne" so­
pockiego Urzędu Pocztowego, Widocz­
nie sopocianie lub przyjezdni zabiera­
ją je sobie „na pamiątkę* . Pracow­
nicy poczty wystawiają z kolei wiecz­
ka od pudełek po paście do obuwia

cjonerstwo odwiedzających pocztę nie 
oszczędza i tych prymitywnych zwil- 
żaczek i codziennie rano trzeba usta­
wiać świeża porcję nowych wieczek.

Wyciągnięcie wniosków pozostawia­
my już naszym czytelnikom...

CdpctMedftiREDHWli

wiście macie zdolności w kierunku, re 
prezentowanym przez dana szkołę.

Elżbieta Wojdak. Gdańsk. Z listu 
Waszego wynika, że jesteście pracow­
nica fizyczną, wobec tego urlop przy­
sługuje Wam dopiero po przepracowa­
niu roku.

J. O., Gdańsk - Wrzeszcz. Ustawa o 
planowym zatrudnieniu absolwentów 
nie przewiduje zwolnienia z nakazu 
pracy w wypadku wstąpienia na wyż­
szą uczelnię. Możecie jeszcze zwrócić 
się z prośbą o zwolnienie do władzy, 
która nakaz pracy wydała.

„Ziuna". Wiersz nie nadaje się do 
druku. O śmieciach znacznie lepiej 
jednak pisze się prozą...

Juszkiewiez i Okroy. Dyrekcja Wa­
szego Technikum wyjaśnia, że nie ma 
miejsc w szkole, do której chcieliby 
ścle przejść. Jeśli natomiast znajdzie 
cle takie miejsca, to niezwłocznie za-
dsfed°roblla Varn1 trudności’ w przenie- [ leży Wam sl§ dopiero po 3 miesiącach

B. Zieliński, Gdynia. Kawiarnie z 
muzyką mają prawo pobierać wyższe 
ceny,

L. P„ Pelplin. Zasiłek rodzinny na-

wypełnione wodą. Niebezpieczne kolek sleniu się do Innej szkoły, o He oczy- pracy.

•SPORT*5PORT® SPORT® SPORT® SPORT®.

Cietowych pałkarzy Czechosłowacji
zobaczymy w gifefeielę w GtaSaAsku

Jak już podaliśmy, na Wybrzeżu rozegrane zostanie między­
narodowe spotkanie piłkarskie pomiędzy reprezentacją Gdańska 
a Czerwoną Gwiazdą z Bratysławy. Mecz rozegrany zostanie w nie­
dzielę 30 bm. o godz. 17 na stadionie Budowlanych we Wrzeszczu.

Wobec tego, że w niedzielęSekcja Piłki Nożnej WKKF w 
Gdańsku wyznaczyła następują­
cych piłkarzy do reprezentacyj­
nej „jedenastki“:

BRAMKA — Gronowski II, 
OBROŃCY — Kusz, Korynt, 
Lenc, POMOCNICY — Miksa, 
God (Stal), NAPASTNICY — 
Gronowski I, Goździk, Duraj 
(Kol.), Kocur (Stal) i Nowicki. 
Rezerwa — Gajkowski (AZS), 
Kreft (Stal), Minedorf (Stal) i 
Szyndlar (Kol.).

Jak z powyższego wynika, o- 
bronę barw Gdańska sekcja Pił­
ki Nożnej WKKF powierzyła li­
gowej drużynie Budowlanych, z 
której grać będzie aż 8 piłkarzy. 
Przypominamy, że w podobnym 
zestawieniu, gdańszczanie przed 
paru tygodniami pokonali Łódź 
3:0.

miał odbyć się na Wybrzeżu 
mecz ligowy Budowlani (Gdańsk) 
— Gwardia (Warszawa), spotka­
nie to przełożone zostało na 
czwartek 3 września br. o godz. 
16 30 na stadionie Budowlanych 
we Wrzeszczu,

Miłośników piłki nożnej zawia­
damiamy, że bilety na mecz z pił 
karzami Czechosłowacji są do 
nabycia od dziś we wszystkich 
punktach Orbisu w trójmieście.

Połamcie kije!

Międzynarodowy 
turnie) kdszyköwki
W czasie III Światowego Kon­

gresu Studentów odbędzie się w 
Warszawie międzynarodowy tur­
niej koszykówki mężczyzn, dru­
żyn studenckich.

W turnieju tym wezmą udział 
zespoły studenckie Anglii, Brazy­
lii, Polski oraz reprezentacja mło 
dzieżowa Warszawy. Spodziewa­
ny jest również przyjazd repre­
zentacji studenckiej Włoch.

Spotkania rozgrywane będą na 
kortach CWKS. Turniej rozpocz­
nie się 28 bm. i trwać będzie do 
2 września. Ze zgłoszonych do 
turnieju drużyn, do Polski przy­
byli już Anglicy.

13 runda szachowych mi­
strzostw Polski kobiet rozstrzyg­
nęła w praktyce o tytule mistrza.
Holuj realizując przewagę pary

Dobre wyniki pływaków I lekkoatletów 
na Spartakiadach Wolska Polskiego I Gwardii

W ostatnim dniu mistrzostw pływac­
kich spartakiady WP, padły trzy re­
kordy Wojska Polskiego. Ustanowili je: 
BONIECKI (Wrocław) na ?00 m st. 
grzbiet. — 2:43,8, URSZULA GRYSZ- 
CZYK (Kraków) na 400 m st. do w. — 
6:15.3 oraz MIN ARTOWI CZ (Warszawa) 
w konkurencji 300 m na boku — 
4:18,3. Boniecki stoczył zaciętą walkę 
z JAŚKIEWICZEM, który uzyskał czas 
tylko o 0,4 sek. gorszy. Poza tym 
MROCZKOWSKI przepłynął 100 m st. 
dow. w czasie 1:00.6.

Mistrzem Wojska Polskiego w wielo­
boju oficerskim został ponownie zwy-

Na szachownicy o mistrzostwo Polski
gońców pokonała ostatnią groź­
ną przeszkodę — dr Hermanową 
powiększając swe szanse. Mając 
punkt przewagi spotyka się ona 
w ostatnich 2 rundach ze słabszy­
mi przeciwniczkami. Jej najgroz. 
niejsza konkurentka Szpakowska 
bez trudu zwyciężyła Baburek. 
Litmanowicz pokonała Leokajtis, 
a Jurczyńska Dłuską, Partie Ma- 
łolepsza — Rereźnicka, Konar- 
kowska — Wojciechowska i Ober 
mueller — Adamczewska, zostały 
przerwane.

Po 13 rundzie przoduje Holuj 
— 10 p. (12 gier), przed Szpakow- 
ską — 9 p. (12), Obermueller — 
8 p. (12), Litmanowicz — 6 p. 
(11), Jurczyńską — 5.5 p. (12), 

5,5 p. (13).

ciezca ubiegłej spartakiady BAGŁA- 
JEWSKI (Mar Woj.). W biegu na 5000 
metrów zwyciężył CHROMIK (Kraków) 
w czasie 14:50,6, a na 400 m MACH 
(Warszawa) 49,2. W rzucie młotem 
HARMATA (Mar. Woj.) i MASŁOWSKI 
(Bydgoszcz) uzyskali doskonałe iden­
tyczne wyniki 54,12.

Na spartakiadzie Gwardii w pchnię­
ciu kulą zwyciężył ŁOMOWSKI 
(Gdańsk) 15,34 m. W koszykówce meż 
czyzn do finałowych spotkań zakwali- w„,
fikowały się drużyny KRAKOWA, ŁO- , TI ’
DZI. WROCŁAWIA i gdańska. 'Hermanową

Prezes
ze złowionym 
stym wagi 9,5 kg
Któż ich nie znal
W każdą sobotę i niedzielę wi­

dzi się na dworcach kolejowych i 
przystankach autobusowych lu­
dzi w starych ubraniach z pęka­
mi związanych kijów pod pacha­
mi. Maniacy — mówią o nich 
jedni, nieuleczalni optymiści — 
życzliwie pokpiwająx inni.

Są to ludzie, którzy więcej niż 
inni umiłowali przyrodę. Wszyst 
kie swe ivolne chwile spędzają na 
szerokich przestrzeniach. Szum 
szuwarów i plusk fal układa się 
dla nich w najpiękniejszą muzy­
kę, a widoku olbrzymiej czerwo­
nej kuli słońca na zamglonym ho 
ryzoncie nie zamieniliby na żadne 
kino.

' Dla nich nie są niemile ani 
wiatr, ani zimno, ani deszcz. Czy 
tają w wodzie jak w księdze. Od 
razu określają, że tu właśnie po 
winien siedzieć lin, tam zaś okoń. 
Co za różnica, że czasami się to 
nie sprawdza? Wiedzą, kiedy się 
lęgnie motylica i jak należy hodo 
wać „dzikuny

W praktyce — są to mniejszej 
mierze eksploatatorami wód, wię 
cej — ich przyjaciółmi. Namięt­
nie walczą z zanieczyszczaniem 
rzek, dopominają się o ustawowe 
okresy ochronne dla ryb, nie ską­
pią środków na zarybianie.

Na całym świecie miliony, mi­
liony ludzi pracy szuka zdrowego 
odpoczynku i milej rozrywki w 
wędkarstwie. Również w naszym 
kraju wędkarstwo jest najpopular 
niejszym ze sportów łowieckich. 
Polski Związek Wędkarski zrze 
sza ok. 100 tysięcy ludzi.

Właśnie w najbliższą niedziele 
gdańska społeczność wędkarska, 
przeżywać będzie swój wielki 
dzień — gościć będzie najlepszych 
wędkarzy z całej Polski. Odbędą

się mianowicie na żuławskim kann 
le Linawa poci Nowym Dworem 
mistrzostwa ogólnopolskie. Do kon 
kurencji staną zwycięzcy zawo­
dów ze wszystkich województw.

Zawody odbędą się w* dwóch 
konkurencjach: pierwszej tzw. 
gruntowej, to jest w rzeczywis­
tym łowieniu na wędkę, gdzie bę 
dzie chodziło o to, kto w równych 
warunkach w określonym . czasie 
złowi najwięcej i największych 
ryb i drugiej, tzw. spinningowej, 
rozgrywanej na boisku, gdzie bę­
dzie chodziło o to, kto sztuczną 
przynętę wyrzuci przy pomocy^ 
wędki na najdalszą odległość i 
najlepiej trafi do celu. Ta ostat 
nia konkurencja została w Polsce 
w roku bieżącym wprowadzona po 
raz pierwszy za wzorem wędkarzy 
radzieckich.

Wędkarze są rzekomo najbar­
dziej przesądnymi ludźmi na świa 
cie. Tracą humor, gdy przej­
dzie im drogę kobieta z pustymi 
wiadrami. Nie lubią, gdy im się 
życzy „dobregc połowu", każde ży 
czenie bowiem przed połowem wy 
pełnia się na odwrót.

W myśl właśnie tej ostatniej 
prognozy życzymy miłym niedziel 
nym gościom gdańskich wędka 
rzy: „połamcie wędki!“

* * *
Dla miłośników ł sympatyków 

wędkarstwa Okręg Gdański PZW 
organizuje wycieczkę na zawody. 
Wyjazd autokarem sprzed siedzi­
by PZW w Gdańsku, ul. Wały Ja 
giellońskie 6 w niedzielę SO sierp 
nia o godz. 5.30 rano, powrót o- 
koło godz. 1Ą..0O. Koszt udziału 
10 zł; na miejscu bufet. Zgło­
szenia przyjmuje Okręg PZW do 
soboty 29 sierpnia pod wymienio­
nym wyżej adresem., tel. SM-TV.

(k)

Techników dentystycznych zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia Pracy Lekarzy w Sopocie, PI. Wol­
ności 4, tel. 525-00. Warunki płacy b. korzystne.

1583-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

Bednarzy, dó narm-vv beczek, zatrudni natych­
miast PP i TTR „Arka“ wg. wynagrodzenia akor­
dowego. Znoszenia przyjmuje Dział Kadr w 
Gdyni, ul. Waszyngtona 34/36. III p., pok. 16,

1551-K
Dwóch wykwalifikowanych ekonomistów zatrud­
ni od zaraz P. P. D. „Dalmor“ w Gdyni, ul. Hry- 
niewickiego 10. < 1582-K
Księgowego kosztowca ze znajomością R. P. K. 
zatrudni od zaraz Związek Branżowy Spółdzielni 
Drzewnych j Wytw. Różnej w Gdańsku, ul. Tkać 
ka 1. Zgłoszenia pod w/w adresem, pok. 301.

1569-K

Kierownika administracyjnego Wydziału Wyko­
nawstwa w Gdvni (nieskomplikowane roboty bu­
dowlane) zatrudni natychmiast Zarząd Portu 
Gdańsk - Gdvm'a. Kandydaci oroszeni są o zgła- 
szar>?e pło r.r Takładzie Robót Zastępczych Zarzą­
du Portu G 'g w Nowym Porcie, ul. Oliwska nr 
35, pok. 19. 1987-K

rwwr tm-wi so&sm

llównego księgowego poszukujemy. Reflektanci 
• gruntowna znajomością R P K przedsię­
biorstw handlowych zgłoszą sie do sekeii kadr 
Dyrekcji Przedsiębiorstwa M. H. D. Art Sooż. 
v Gdvni. ul. Jena z Kolna 57 (gmach Sadu Po­
wiatowego). Referencie pożądane. Warunki n>acv 
do omówienia na miejscu.______________ 1568-K
Mistrza stolarskiego z długoletnią praktyka za-

Gdeńckio Zakłady Drzewne P. T. Zgło­
szenia przyjmuje codziennie dział kadr fdoń­
skich Zakładów Drzewnych P. T. w Gd.-Wrze- 
szczu, ul. Grunwaldzka Nr 216, III piętro. 1580-K

CiGMSZENIA DR0BÜE
8 P R Z E D A *

SPRZEDAM łóżko z mate­
racem, stołowy — 6 krzeseł, 
stół okrąały, kredens. Sooot. 
Stalina 810 — 3, Bauerowa. 
Godz. 10 — 12. 2330-P
WÓZ ogumiony dobry, snrze 
dam zaraz. Gdynia, Chyloń­
ska 93 m. 1. 2326-P
SPRZEDAM parę moenycn 
koni, platformę 0-tonową 
na dobrych gumach, wóz 
(skrzynia na dobrych gu­
mach) Gdynia, Al. Zwycię­
stwa 244. 2317-P
DOM wiejski, 0,90 ha ziemi 
na ogrodnictwo, parcela 0,25 
ha pod Gdynią, sprzedam. 
Połączenie autobusem. Ko- 
rozewski, Gdynia, Jana 
Kolna 28. 2318-P
SPRZEDAM 14 ha ziemi 
wraz z zabudowaniem, w 
tym 4 ha łąki i torfu. Wia 
domość: Freda Paweł, Połą- 
czyno. poczta Hopowo. now 
Kartuzy. 2332-P
SPRZEDAM konia, uprząż 
oraz duży wóz ogumiony. 
Orłowo, Bukowa 9. 2341-P
SPRZEDAM barak z ogród­
kiem. Gdynia, Aleja Zwvcle 
stwa 62-74. 2306-P

SPRZEDAM kredens pokoi o 
wy, w dobrym stanie 1 lu 
stro ze stolikiem. Pod adre 
eem: Wrzeszcz, ul. Misrowska 
4/2. 5768-G
PIANINO sprzedam. Oglą­
dać: Wrzeszcz. Twarda 17
m. 6 (U piętro) — wyłącz­
nie od godz. 18 do 21.

5769-G

SPRZEDAM motor z wóz­
kiem - stan dobry, marki 
D. . W., Gdańsk - Letnlo-
wo, ul. Starowiejska Nr 57B 
Tel. 321-22 (rano do 8-ej. 
po południu od 16-ej).

5776 -G

KUPNO

PIANINO w dobrym stanie 
kupię. Gdynia, tel. 13-30.

2338-P
SAMOCHÓD kupię na cho­
dzie lub do remontu. Odya, 
Elbląg, Brzeska 20, 2334-P
KUPIĘ samochód małolitra­
żowy — w dobrym stanie. 
Oferty z opisem i ceną skła 
dać pod ,.5766" Biuro Ogło­

szeń „Prasa", Gdańsk.
5766-G

LOKALE
DWA duże pokoje z ogród­
kiem w Sopocie (możność 
trzymania inwentarza), za­
mienię na dwa pokoi e z ku 
chnia Wrzeszcz - Oliwa - 
Sopot. Telefonować 427-33 
do godz. 17. 2328-P
ZAMIENIĘ 3 pokoje wygo­
dy. ogródek na 2 podobne 
trójmiasto lub Bydgoszcz. 
Oliwa, Grunwaldzka 561—4.

2327-G
------------------------------------------------ __/-------------- -

ZAMIENIĘ mieszkanie słone 
czne, 3 pokoje, wygody, 
przedookój. ogródek chlewik 
— śródmieście na samodziel 
ne z ogrodem 1 kawałkiem 
zlemj na przedmieściu wzglę 
dnie blisko Elbląga. Piecho­
ta Filomena, Elbląg, ul. 
Po w. Warszawskich 9 m. 4.

2324-P
ZAMIENIĘ pokój z używal­
nością kuchni i wszelkich 
wygód, świętojańska I p. na 
ookój kuchnia ewent dwa 
małe z kuchnia, samodziel­
ne Gdyni, Orłowie. Wl^d.: 
tel. 22-06. 2323-P

ZAMIENIĘ duży pokój ku­
chnią, łazienka na podobne 
parter lub I piętro. Gdynia, 
Czerwonych Kosynierów 41 
m. 8. 2337-P
ZAMIENIĘ domek jednoro­
dzinny, pokój kuchnia, duży 
ogród, możność trzymania 
inwentarza. Chylonia, Chy­
lońska 168 b na dwa małe 
pokoje kuchnia Gdynia.

2345-P
ZAMIENIĘ dwa duże kom­
fortowe pokoje z wygćdami 
na 2 odrebne kawalerki w 
centrum Gdyni. Poste - re­
stante, Gdynia, Grabowska.

2336-P
ZAMIENIĘ pokój kuchnią 
na 2 pokoje z kuchnią. — 
Gdynia, Sędzickiego 13 m. 19. 

______________2331-P
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, słoneczne — na 3 po­
koje, ewentualnie 2,5 z ku­
chnią, wygodami, samodziel 
ne w Gdyni. Zgłoszenia: Siu 
pecka 43 m. 3, tel. 42-95.

2307-P

ZGUBY
ZAGUBIONO przepustkę do 
Gdyńskiej Stoczni Remonto 
wej i legitymację szkolną 
Nr 83 na nazwisko Kajde- 
wicz Mikołaj. 2329-P
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni im. „Komuny Parys­
kiej" na nazwisko Sadowski 
Franciszek, Gdynia, śląska 
35/37. 2320-P
ZGUBIONO dokumenty wraz 
z przepustką stała Stoczni 
„Komuny Paryskiej“ na na­
zwisko Marchliński Kazi­
mierz, Gdynia, Śląska 35/37.

ZAMIENIĘ dwa małe poko­
je, wspólna kuchnia — na 
samodzielne dwa pokoje ku­
chnia trójmiasto. Warunki 
do omówienia. Sopot. Bałtyc 
ka 4 a m. 4. Szwarc. 2312-P
ZAMIENIĘ dwa pokoje — 
wspólna kuchnia Wrzeszcz 
(koło PDT) na podobne lub 
większe Siedlce, Oliwa. Ofer 
ty pod „5774“ Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk.

5774-G

ZAMIENIĘ mies^konie jed- 
popokojowe z kuchnią, ła­
zienka w Poznaniu na. wie 
ksze na Wybrzeżu. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Poznań. — 
Świerczewskiego 3,. — dia 
12194g. 1581-K

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
Wrocław, 2 pokoje, używal­
ność kuchni 1 łazienki, na 
podobne — trójmiasto. Ofer 
ty pod „5777“ Biiwo Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk.

5777-G
DUŻY samodzielny pokól w 
Gdyni, ul. Daszyńskiego 5/4a 
zamienię na pokój z kuch­
nia lub 2 z używalnością 
kuchni w Gdyni lub okoli­
cy. 2319-P
LOKALU na warsztat na tere 
nie trójmiasta (może bvć po 
za miastem) — poszukuje­
my. Wiadomość: Tel. 53-62.

5757-G
NiEKREPUJĄCEGO pokoi u
w Sopocie — poszukuje stu­
dent. Komome z góry. Ofer 
ty ood „5775“ Bitwo Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk.

5775-G

ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni im. „Komuny Parys­
kiej" na nazwisko Dajno- 
wicz Marian, Gdynia, Krasie 
kiego 5/59.___ 2332-P
SKRADZIONO w Gdyni tym 
czasowy dowód osobisty i 
prawo Jazdy na motocykl 
na nazwisko Helena Biesz­
czad, Ustka, ■ ul. Stalina 57.

2342-P
ZGUBIŁAM kartę meldunko 
wą. Hoge Barbara, Puck — 
ul. Prezydenta nr 2. 2288-P
ZAGUBIONO kwit komisowy 
MHD Nr 417/52 na nazwisko 
Łada Helena, Gdynia, Ta­
trzańska 15. 2343-P

ZGUBIONO legitymacje ro- WOLNE 
dzinną nr 0369/0777. Zbig­
niew Karczewski, Gdynia —
Świętojańska 13 — 8. 2340-P

POSADY

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. na nazwisko Sokołow­
ski Tadeusz, Gdynia, śląską 
10/1,_________________ 2339-P
ZGUBIŁEM legitymację służ 
bowa Nr 56 na trasie Gdy­
nia — Lębork, wydaną przez 
Państwowe Liceum Pedago­
giczne, Lębork. Piechowski 
Jan._________________ 2311-P
ZGUBIONO pokwitowanie 
ankiety na dowód osobisty. 
Łazuta Zofia, Górny Kełoin. 
gmina Łostowice. 2290-P
ZGUBIŁEM przepustkę — 
Gdańskich Zakładów Mięs­
nych. Wiśniewski Antoni — 
Gdańsk, świętojańska 48/4. 
______________ 5765-G

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNA kores­
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1523-K
KORESPONDENCYJNIE! No
woczesna księgowość, steno­
grafia, maszynopisanie, an­
gielski. Łódź, skrzynka 57.

1374-E

ROŻNE

TASEl A WYGRANYCH 
7 Krajowe) Loterii Pieniężnej

4 Dzień ciągnienia IV rzutu 7 K.L.P. dnia 22 sierpnia 1953 r.

MIESZKANIE wykończę — 
Wrzeszcz, lub Oliwa, wzglę 
dnie zamienię 2 pokoje z 
kuchnią i 1 7, używalności* 
kuchni, na 3 z wyg"r’orui 
Wrzeszcz lub Oliwa, Tu for. 
macie tel. 347-94. 5772-G
POKÓT z kuchenka w Bvd- 
puczcey zamienić na, Odwnle 
lub Scoot. Wiadomość: Gdy. 
ma, Starowiejska 3, Cboiec-
kl. 2335-P

WYŻSZE WYGRANE

Wygrana 120.000 zl. padła na Nr 
Nr 11118

Wygrana 75.000 zł padła aa Nr
Nr 118968

Wygrane po 60.000 zł. padły na Nr 
Nr 1703 78428

Wygrana 40.000 zł padła na Nr 
Nr 27958

Wygrane po 20.000 zł. padły na Nr 
Nr 8246 41721 55689 117266

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 31886 65883 96543

Wygrane po 5.080 zł padły na Nr 
Nr 1902 3669 6088 18833 42920 68781 
81910 90656 92003 115453

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 5862 6197 11380 14296 24078 29566 
44219 45387 46713 47622 48571 58988 
60430 68251 68591 72294 81616 94280 
93371 102173 110774 112210 114207
114456 117273

Wygrane po 1.000 zł. padły na Nr 
Nr 3953 5872 9160 9278 9443 14365

14843 20157 22681 23504 25167 26443 
29711 31401 31862 38692 40924 41404 
42792 43101 43635 45327 45457 46692 
47078 47901 49132 49933 51103 51213 
51457 58500 59117 63253 63815 65787 
67022 67190 68077 69830 74115 74357 
74618 75135 75856 82427 87998 89394 
90020 90158 92586 92963 93652 94131 
96668 97437 97999 98123 99511 99927 
102636 103622 103963 105741 107778
109936 109954 110391 111005 111269
112139 114245 118998 119204 

Wygraną seryjną . w wysokości 
60 zł. otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na: 00 01 05 11 12 14 
16 18 21 25 27 41 47 50 53 56 58 59 
65 77 81 82 88 94 99 z wyłączeniem 
jednak tych numerów losów które 
zostały już wylosowane w ciągnieniu 
IV rzutu 7 Krajowej Loterii Pienięż­
nej. Wzamian wylosowanych nume­
rów wygrane seryjne otrzymają nie- 
wylosowane jeszcze w tym ciągnie­
niu bezpośrednio wyższe numery lo­
sów.

V

POMOC domowa na wyjazd 
do Warszawy potrzebna za­
raz. Orłowo, Popiela 14. Mar 
kowska. 2346-P

ODWOŁUJĘ wszelkie zarzu­
ty .skierowane do przewod­
niczącego zarządu ob. Wąd- 
kowskiego Czesława, rów­
nież pozostałych członków 
zarządu w dniu 30. VI. 53 
na zebra nhi członków POD 
lm, T. Kościuszki, Drazba 
Zygmunt. 2325-P

23 BM. zgubiono w pociągu 
elektrycznym Gdańsk—Gdy­
nia jasna teczke skórzaną, 
przedstawiaj ąca duża war­
tość. Uczciwy znalazca pro­
szony o zwrot za wynagro­
dzeniem: Gdynia, ul. św.
Piotra 12/5, Baranowicz Lud 
wlk.___________ 5767-G
UCIEKŁ dnia 11. 8. br. koń, 
maści czarnej (klacz) — 
gwiazda na czole. Znalazca 
proszony zgłosić Milicji, 
względnie do C^-ły Fran­
ciszka. Kościelna Jania, 
pow. Starogard Gdański — 
za wynagrodzeniem (200 zł).

5773-G

71 a w ów1. na prenumeratę Dziennika Bałtyckifcgo" ppm’™ u jo listonosz* — Cena prenumeraty wynosi mies^-mle 5 zł - Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism 
T ‘ Druk Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk. Zam. 2591 — W-4-11223


